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nkazała się i jest do nabycia w administracji 
wydawnictwa Sosnowiec, Kołłątaja I. 3 m. 7. 


Książka zawiera spisy kompletne przedsię. 
biorstw fabrycznych, górniczych, handlowych 
wlacz i instytucji całego Zagłębia Dąbrow. 


Cena za Gemue. 


Orzymujemy z poważnej strony następu- 

te uwagi: 

Polska od zarania swoich odnowionych 
dziejów państwowych wykazała — możemy 
to powiedzieć boz samochwalstwa — do- 
brej woli i chęci poddostakiem, o ile chodzi 
o rozmach własnej pogrobowej odbudowy, 
Przy ujawnionych zaś przez siebie niewąt- 
Pliwych wadach i usterkach, wytworzonych 
Czy utrwalonych długoletniem pasmem nie- 
woli oraz późniejszą deprawacyą wojenną, 
pórowała przecież nad innemi niektóremi 
Społeczeństwami, jak np. ościenną Rumu- 
ki” która mimo tego cieszyła się dużo wię- 

Szem uznaniem, jakoteż kredytem na Za- 
chodzie, 


ra Iawda, że przez nasz pęd ku odzyskaniu 
ak, mie historycznych stanęliśmy w sprze- 
z a z panującemi w dobic konferencyi 
+, salskiej teoryami politycznemi į narazi- 
SMY sobie niejednego z ich możnych re- 
Prezentantów, ale ehoćby się uwzględniało 
emy szereg błędów popełnionych w tym 
W przez politykę polską, to i tak 
> nae SIę musi, że za te błędy odpokutować 
na musiała w nieproporcyonalnie wyższej 
lu.erzę, niż znowu ościenne Rumunia i Cze- 
chy, jedna za swoje sny, w olbrzymiej już 
zreańzowanej mierze, 6 hospodarskini do- 
robku Mireeów, Stefanów i Michałów — 
urugie za z dziwną łatwością, a systematy- 
eznością przeprowadzane dotad dążenia do 
integralnego wskrzeszenia imporyum św. 
Wacława, 

Jeżeli tedy od pewnego czasu czytamy 
i słyszymy do znudzenia, że „awanturnicza” 
Polska wkroczyła na tory praworządnej 
1 pokojowej polityki i jeżeli po uśmierzenem 
cszątnem przesileniu cudem z niego urato- 
wany minister spaw zagranicznych na 
wstępie drugiego okresu swoich rządów do- 
Staje akcesyt dobrej koduity nie od' kogo 
imego, jeno od syonistycznej wiedeńskiej 
„Morcenzeitung”, to. podejrzane te pochwa- 
Y skłonić nas winny do dużej ostrożności. 

Polska stangła na kowłferencyi w Genui 
W pełnym aktywistycznym _ rynsztunku. 
Z wyjatkiem przywódcy deiegaeyi, p. mi- 
Distra Skirmunta. b. członka b. Komit. Nar. 
W Paryżu. ale, jak dobrze wiadomo, w spra- 
Wach zwłaszcza personalnych, ulegającego 


 Biem3] z resruły aktywistycznym podszep- 


om į donosom i może b. ministra Strasbur- 
Fera, o którym dokładnie nie wiemy, jak 
alece notrafił zaangyżować się w wiado- 
Bym kiemnku czasu swojej działalności 
W Rydze, to sześciu innych polsko-genueń- 
ich korvfeuszów zdobyło sobie w czasie 
Wcjny wybitnie aktywistyczne ostrogi. 
Któż nie p"mięta intensywnej działalności 
- Ministra Narutowicza w kiemnku ideo- 
OSli państw cent alnych miedzy Zurychem. 
Apperswilem į Berlinem. pe'nych tempera- 
mentu, a anslogicznie zabarwionych broszur 
ministra Jodki. wydawanych po francusku 
e g A aktywistycznych zabiegów CE 
Remia czy pa a zowskiego, w Londynie, 
Y Faryżu dzisiejszego ministra Za- 


leskioro, marg 
9 . arszał kos notas 
Sfant PINA ostwa d'nziej T. Rady 


nai g, e: 
kk Be k- `; ie pala tycznej ideologii zna- 
re" e 10 porozumieią z pro- 
rckiem powojennego aktywizmu, Walterem 
Rathenau i ministrom spraw zasranicznych 
zejclittyzowanych na nowo Włoch, Szance- 
rem, ba! nawet z intymnym doradcą Lloyda 
George'a. a towarzyszącym mu w obecnej 
jezo wyprawie na jasny brzeg, wicekrólem 
baedadzkim in petto. m. Sassoonem. 
Jeżeli się zestawi i rozważy tego wła- 
ne rodzaju listę delegatów naszych na 
kenferencyę genueńską — a w polityce nie 
nie dzieje się bez kozery — nasuwa Się sa- 
mo ze siabie pytanie, jak w razie sukcesu 
pi dać bedzie cena za ten sukces, a 0S0- 
uwe czego żądać może od nas pozyskania 
Podobno dla idei państwowości polskiej 
leżo Anglia. dotychczas tak mało dla nas 


Przychylna. Czyżby wybór p. Skirmanta do 


Pf, politycznej w Genui miał oznaczać 
Jro Anglii w zamian tylko za „pokojowa“ 


j | politycznych 


ministrą spraw zagranicznych? 

Nie sądziray tego bynajmniej, Czterole- 
thie doświadczenie. nauczyjo nas bowiem, 
że ami zagranica nie bywa tax pochopną do 
udzielania num nagród pilności i dyplomów 
uznania, mimo że sobie kartuje skrzętnie 
wszelakie grzechy zaniedbania oraz gaffy 
z naszej strony — sni teź że nasza skłon- 
ność do ekstensywnego gospodarstwa szla- 
checkiego — jak się już zaznaczyło wy- 
żej — bynajmniej nie przewyższała analo- 
gicznej żyłki u Jueosławian, Czechów, Wło- 
chów czy Rumunów. 

Dlatego boimy się bardzo, aby zaznaczo- 
ny u brzasku Genui zwrot na naszą korzyść 
nie krył w sobie pewnych mniej dla nas 
pomyślnych niespodzianek, aby 
w fatdach tóg zgromadzenych tam senato- 
rów nie czaiły się jekoweś autonomie 
narodowościowe dla pewnych wpły- 
wowych mniejszości, wielce ograniczające 
naszą niepodległość. Ententa bowiem nie 
z samych zapewne Dznaów się składa, ale 
świadomi być winniśmy, że i niektóre 
z wersalskich darów mocno nam dałv się 
we znaki, Verax. 


Warszawa, (Tel. wł.) General-porucznik Ka- 
zimierz Sosnkowski wręczył p. prezesowi mi- 
nistrów prośbę o zwolnienie ze stanowiska kic- 
rownika min'steryum spraw wojskowych. Ustą- 
pienie min. Sosnkowskiego spowodowane jest 
trudnością uzgodnienia jego stanowiska ze sta- 
nowiskiem ministra skarbu, co do podwyżek 
pensyi oficerskich. Min. Sosnkowski domaga 
się bowiem podwyżki 100%, podczas gdy min. 
skarbu skłoniry jest przyznać tylko 15%. Spra- 
wa ewentualnego obsadzenia M. S. Wojsk, jest 
o tyle skompikowana, że żaden. z generałów 
w obecnych warunkach nie zechce przyjąć teki 
min'stra woiny. Jake przypuszczalnego kandy- 
data wymieniają prezesa sejmowej komisyi 
wojskowej, Anusza, 

Warszawa. (A. W.) Dzisiaj w. południe odby- 
ło się posiedzenie Rady mónistrów. w obecności 
gen. Sosnkowskiego i Dra Michalskiego. Na 
naradzie tej rozważano sprawę konfilktu mię- 
dzy ministrem wojny a ministrem skarbu. „Ku- 
ryc™ donosi, że czynniki miaredajne zamie- 
rzają me przyjąć dymisyi gen. Sosnkowskiego. 
Premier Ponikowski uważa, że nie zostały je- 
szcze wyczerpane wszystkie możliwe środki w 
celu załagodzenia różnie w poglądach między 
obu ministrami, wobec czogo podejmie. Się on 
pośrednictwa w celu zlikwidewania konfliktu. 


ego , . 

3G miliardów daniny. 
Warszawa. (A. W.) Biuro prasowe Minister- 
stwa skarbu komunikuje, że ogólny wpływ 
nadzwyczajnej daniny państwowej według sta- 
nu z dnia 15 kwietnia wynosi 35.935.648.600 
marek, t. į. 45% preliminowanej z tego tytu- 
łu kwoty budżetowej. Według doniesienia 
„Dziennika Poznańskiego“ suma wpłaconej do- 
tąd w b. dzielnicy pruskiej daniny wynosi 
11.610.100.000 mk. * Spodzlewanem jest, że 
z upływem oznaczonego terminu suma ta 
dosięgnie 12 miliardów, Przeszło 75% dotych- 
czasowych wpływów przypada na płatników 
wiejskich, przeważnie ziemian.  Procentowo 
najmniej daniny uiszczone w Sferach handio- 
wych i przemysłowych. 


» . . è o 
Dementi Litwy kowieńskiej, 

Warszawa. P. A. T. Litewski min. spraw 
zagr. Jurgut a. wystosował pod datą 21 marca 
pismo do przewodniczącego Ligi narodów, Hy- 
mansa, w którem stara się zdemeptować wiado- 
mości o stosunku rządu litewskiego do mniej- 
szości narodowych, a specyalnie informacyve 
o fatalnych stosunkach sanitarnych w więzie- 
niu kowieńskiem. Wedłng oświadczenia mn. 
Jargutisa, epidemia tyfusu została w w ęzieniu 
już opanowana. a podana przez rząd polski 
znaczna iłość ofiar wśród polskich wieźntów 
ma rzekomo nie odpowiadać 


ó - 


prawdzie. 


»STRASZNE DZIECI“ W WARSZAWIE. 

Warszawa. (Telef. wł) Teatr Rozmaitości 
wystawił w piątek „Straszne dzieci“ Rostwo- 
rowskiego w obsadzie doborowych sił i ory- 
ginalnej resyżeryj St. Wysockiej. Sztuka z0- 
stala przyjęta z uznaniem przez inteligentne 
kola Warszawy i krytykę prasy stołecznej. 
Można jednak stwierdzić, że na oró podo- 
bnie jak dzieła Wyspłańskiego. sztuka Rostwo- 
rowskiogo okazala się zbyt głęboką dla prze- 
ciętuej publiezności warszawskiej,  przyzwy- 


PZ ZA, EAZA WZ Z ZZO O O O O ZO O ZZO ZEE WE A O EO OW ZO WO Z A AA OZ a 


CE NA Nru: w Krakowie i na prowincyj 20 Marek. 


pn TE I 
w Krakowie 
2 ednoszeniem | tez adnoazesiaf 
ec mmm ~ ma | m 


. . . „| Marek 5600 | Marek 440 | 


—— aM M 
Ë Na całym obszarze Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


Marek 500 | 


o "wara 


) 


Genua. P. A. T. Dzisiaj przeć południem ze- 
brali się przedstawieicle pięciu mocarstw za- 
przszających na konierencyę 4 dalej Branting, 
Motta, Bratianu i Skirmunt, na póloficyalne 
posiedzenie subkomitetu dla spraw rosyjskich, 
aby zbadać odpowiedź rosyjcką, którą Jloyd 
George otrzymał o godz. w pół do 9-tej rano. 
L. George zawiadomił ubiegłego dnia wieczo- 
rem, że Rosyanie wręczyli mu inną nctę, któ- 
ra go jednakże zupełrie nie zadowolniła i nie 
mogła służyć za podstawę do dalszych roko- 
wad. Co do nowej noty, powiedział Lloyd 
George, że Zawiera Ona poszczególne punkty, 
któr są do przyjęcia, inne zaś, co do których 
będzie trzeba pertraktować, a wreszcie punkty, 
co do których nie można pertraktować. W ka- 
żdym razie nota nadaje się za podstawę do 
rekowań. 

Wybrano następnie Komitet ekspertów zło- 
żony z 7-miu ezłonków, a mianowicie z pięciu 
delegatów mocarstw zapraszających na kon- 
ferencyę, jednego przedstawiciela małej enten- 
ty i jedłłgo delegata państw neutralnych. 
a mianowicie Holendra. W końeu porozumiał 
się subkomitet w tym kierunku, iż nie można 
przyjąć, aby uznani> die iure Rosyi sowieckiej 
umiało być warunkiem uznania długów przed- 
wojennych przez R2syę. W posiedzeniu tem 
nie wzięli udziału ani przedstawiciele Resyi. 
ani przedstawiciele Niemiec. Na popołudniu 
zostało zwołane oficyalne posiedzonie podko- 
mitetu politycznego, w którem wzięli udział 
Rosyanie, natomiast Niemcy nie byli Cheeni. 

Przewodniczący Szancer zakomunikował Ro- 
syanom, nad czem ebradowano przed polu- 
dniem, oraz zawiadomii ich, że co do treści 
noty nie cedbędzie się dyskusya, zanim nie 


przedłoży swego sprawozdania komitet z Sie-, 


dmiu rzeczoznaweów. Na to zPiączy! Bar- 
thou, że pragnie już od razu rozproszyć wszel- 
kie wątpliwości. Porównał on odpowiedź ro- 
syjską z uchwałami z Cannes i zaznaczył, że 
Francya nie może uznać sowietów  bezpaśre- 
dnio i natychmłast. Lloyd G.orga zabrawszy 
głos zwrócił nwagę, że ułożono się, aby na 
razie nie dotykać treści noty rosyjskiej. Bar. 
thott oświadczył, że zależy mu na tem, aby od 
razu sprecyzować stanowisko Franeyi i zgłosić 
najenergiczniejsze zastrzeżenia przeciw osta- 
tniemu ustępowi odpowiedzi rosyjskiej. W Can- 
nes uzależniono uznanie Rosyi sowieckiej od 
pownych ścisłe określonych, lecz nie spałnio- 
nych jeszcze warunków, a nadto przyznaną 
została państwom pod tym wzelędem swobo- 
da, czy mają uznać rząd sowiecki i kicdy. 

Wybrany komitet rz czoznawców ma przy- 
stąpić do szczegółowego zbadania memaryału 
rosyjskiego, a specyałnie jego wątpliwych pun- 
któw, dotyczacych: 1) Użytkowania dóbr zna- 
cyonalizowanych; 2) Uznania Rosyi de iure. 
jako warunek przedwstępny: 3) Rawindyakacyi 
usprawiedliwicnych dawnych włzściciełi:- Da- 
lej nad obniżeniem sumy resyjskich długów 
wojennych i nad udzieleniem Rosyi morato- 
ryum dla jej długów prywatnych. 

Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą z Genui 
Do komisyi ekspertów, którzy mają dać odpo- 
wiedź na ostatnią notę reayjską, Polska roz- 
myślnie nie weszła, usiępując mi jsca mniej 
zaangażowanym Czechom. 

Genua. P. A. T. Komisya ekspertów na 
swem pierwszem posiedzeniu uchwaliła pro- 
pozycye angiciskie, że uznanie de iure sowi- 
tów wzamian za uznanie długów przedwojen- 
nych przez Rosyę sowiecką jest , wykluczone. 


. . Ld 
Qdpowigdź sowietów na uchwałę 
LĄ 4 . 
eksrertów londyńskich, 

Berlin. P. A. T. Dzienniki donoszą z Genui: 
Rosyanie, wręczając swą odpowiedź, rozesłali 
równocześnie ezłenkom konfereneyj memoryał, 
w którym energicznie protestują przeciw 


|uehwałom rzeczoznawców londyńskich. W me- 


moryale tym Rosyan'e uznają zasadniczo trzy 
punkty: Poszanowanie suwerenności keżdego 
narodu, Dotyczy to także kwestyi prawa wia- 
sności, systemu gospodarczego i administra- 
cyjnego. opartego na właściwych zasadach na- 
rodowych. Gwarancya prawna, i administra- 
cyjna praw osobistych i seda a cudzo- 
ziemców czynnych gospodarcza w Rosyi. Zu- 
pełna wzajemaość między wszystkiemi pań- 
stwami co do wypełn'en'a ich zohowiązań diu- 
żnych i w sprawie odszkodowań na rzecz cu- 
dzoziemców. Memoryał podkreśla. że mocar- 
siwa powinny przedewszystkiem myśleć o od- 
budowie siły produkcyjnej Rosyi, a dopiero 
potem o zaspokojenu wierzycieli Rosyj, Wo- 
bee konieczneści odbudowy gespodarczej Ro- 
sya zmieniła swoje ustawy i umożliwiła tndze- 
ziemeoóm dz'ałalność gospodarczą w  Rosri. 
Swoboda handiu wewnętrznego jest zagwaran- 


towana, a kapitał prywatny ulokowany w ekonomicznej była rozpatrywana sprawa ogra- 
będzie ; niczeń eksportu. 


przedsiębiorstwach  skonfiskowanych. 
mógł znowu być użyty przez osoby prywatne. 
soby, mające obywatelstwo zagranicene, wol- 
ue są od sekwestru i konfiskat i będą chronio- 


czajonej do daleka lżejszej strawy teatralnej. |ne 0d nielegalnego taktowania. 


ków, ul, św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (jej, fr. 3344). 


yskiisya nad odpowiedzią sowietów. 


lz postanowieniami, powziętemi w Cannes i do- 


“|jẹcia przez nemiecką dełegacyę jednej z alter- 
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Strassburger wymieni? jako przyklad tego 
ograniczenie eksportu stosowane przez Niemcy 
względem Polski. Niemey nie dopuszczają da 
Polski środków leczniczych, maszyn do wyro- 
bu wagonów i materyałów wybuchowych, prze-, 
znaczonych dla kopalń. Tego rodzaju zarzą” 
dzenia szkodzą nie tylko Polsce, ale sabotują g 
odbudowę: goopodarczą Europy.  Przedstawi» 
ciel Niemjee min. Schmidt oświadczył, że 
Niemcy Zniosą wszystkie ograniczenia ekepor. 
tu, z wyjątkiem ograniczeń co do wywozu wę: 
gla i niektórych suroweów. 


KRÓL WŁOSKI PRZYBYŁ DO GENUL 
Bordeaux. P. A. T. Radio. Król Wiktor przy” 
był na pokładzie okrętu „Damte Alighieri” da 
Genui ? wydał bankiet na cześć delegucyi. 


MEMORYAŁ UKRAIŃSKI. 

Lwów. (A. W.) „Ukraińska Republika”, wy- 
chodząca w Paryżu, podaje, że w dniu 17 kwie 
tnia przesłano na ręce przedstawicieli państw, 
borących udział w konferencyi w Genui, me. 
moryał ukraińskiej republiki narodnoj, pod- 
p:sany przez atamana Petlurę. Memoryat ten 
domaga się usunięcia władzy bolszewickiej 
2 Ukrainy. Do Genui przybyła nadto delegacya 
getlurowska. 


Taina klamala traktatu niemiecko-50W. 


Londyn, P. A. T. Korespondent „fimesa* do- 
nosi z Genui, że tralkiat niemiecko-rosyjski pod- 
pisany w Rapallo, zawiera pięć następujących 
klauzul tajnych: 

1. Niemcy zobowiązują się zwrócić Ukrai- 
nie sowieckiej w gotówce lub naturaliach 960 
milionów franków zabranych w czasie Okupa- 
cyi Ukrainy. 

2. Niemcy uwolnią 6000 jeńców rosyjskich. 

3. Niemcy zobowiązują się do rozwiązania 
organizacyi kontrrewolucyjnych Które rozwi- 
jsiją swą działalność na terenie Niemiec. 

4. Niemcy będą sprzeciwiać się przewozowi 
brouj i materyałów wojeanych dla Polski, Ro- 
munii i Estonii. 

5. Rosya upoważni zakłady Kruppa do fa- 
brykowania armat | amunicyi w znaczaej ilo- 
ści fabryk rosyjskich położczych w okolicach 
Fermu, Ługańska j Tambowa, 

Perdeaux. P. A. T. Radio. Jak donosi „Der- 
niere Heure“, korespondenci niemieccy w Ge- 
mui bynajmniej nie tają, że układ rosyjsko- 
niemiecki ma charakter militarny. Konsekwen- 
cją jego może być zaatakowanie Francyi, 
Polski i Rumunii, 

Według sprestowań berlińskich wszystkie te 
pogłoski o wojskowej kotwencyi z sowietami, 
o przębranej kawaieryi pruskiej nad koryta- 
rzem gdańskim, wysłanej w ceiu sprowokowa- 
nia wojny z Polską, mają być tylko środka- 
mi antyniemieckiej kampanii Francyi. 


Protest francuski przeciw odpowiedzi 

niemtieskiej, 

Genua, P. A. T. (Havas). Delegacya francu- 
ską wystosowała do przewodniczącego, Faety, 
pismo, proiestujące przeciwko treści odpowie- 
dzi niemieckiej na notę sprzym'erzonych. Dee- 
gacya francuska podaje w wątpliwość prawo- 
maeność traktatu. stojącego w sprzeczności 


6. Slask przeciw niem. terrarowi 


Katowice. (A. W.) Zaniepokojona ludność 
polska Górnego Śląska powtarzającymi się c0- 
raz częściej wypadkami gwałrów i morderstw, 
chwyta się samorzutnie obrony wobec gróźb 
Orgieszowców. Ludność polska domaga się, by 
tząd w Warczawie zapobiegł dalszym zama- 
chom na jej życie i mienie. Domaga się ona 
również, aby w stosunku do ludności ni mie- 
ckiej zastosowano środki odwetowe. Takie 
bowiem represye mogłyby dać- gwarancyę, że 
wypadki gwałtów i morderstw ze etrony nie- 
mieckiej dokorrywane ma ludności polskiej nie 
powtórzyłyby się więcej. 

Katowie:. (A. W.) Frakcya polska w Radzie 
miejskiej w Gliwicach wystosowała do tam- 
tejszego Magistratu pismo, w którem oświad- 
cza, że nie bedzie już więcej uczestniczył w 
zebraniach gliwickiej Rady miejskie; z pówo- 
du estatnich morderstw dokonanych na Pa 
lakach. 


maga się od Faciy zwołania konferencyi przeł- 
stawicieli 9-eiu pażeświ eprzyperzęnych. które Amiga Ken rasta 
dpisały rezolucye z dnia b. m. atowice. P. A. T. Cclem zamanifestowania 
Eh proponuje jak najrychlcjsze zwoła-| cbhurzenia i protestu z powodu zamordowania 
nie posiedzenia delegatów państw, które pod- 6. p. Dra Styczyńskiego zastrajkowali na ni 
pisały notę JE = 18 kwietnia b. r, w celu omó- | Ag»? R a. >. = 
wienia odpowiedzi. iiestacyjny trwa godz, o godz. 1 
Na skutek tej noty generalny sekretarz kon: | w południe. Zaznaczyć należy, że akcya kolo 
fereneyi zwołał na dziś godz. 4 po południu jarzy była zupełnie samodzielną i odruchową, 
posiedzenie deegatów państw, które podpsały | tak, że nawet kierewnietwo związku koleja- 
notę z dnia 18 kwietnia b. r., do pałacu Royal. |rzy było nią zaskoczone. Jak słychać, gómicy 
Jak stychać, zażądał Barthou wyjaśnienia kwe-|i hutnicy mają zamiar urządzić podobny strajk 
styj,,ezy Niemcy rezygnują z udziału we | pietostujący. 
wszystkich obradach, dotyczących Rowyi, czyj Poznań. P. A. T. Pogrzeb 4. p. Dra Styczyń: 
też jedyn'e z udziału w obradach nad kwestya-j skiego odbędzia się we wtorek dnia 25 b. m. 


m? rosyiekiemi, uregułowanemi odrębnym ukla- Poe a JE c ` 
Bojówki Resieckie w pogotowiu. 


dem niemiecko rosyjskim. 

game pająk (M) Bł emeei si 

do Facty w sprawie odpowiedzi Razi] AEG I = w Góńiego 

ë zesilen”: 

po ME PE pad PZ a| śląska. Szczególnie liczne oddziały bojówek 

Sprawę umowy rosyjsko-niemieckiej uważa sę niemieckich zauważono wzdłuż Odry. * 
Sosnowiec. (A. W.) Według informacyi przy- 


w kołach konferzncyi za ostatecznie załatwio- 
na. P'smo Barthou uchodzi jedynie za czysto był przed południem do Gliwie cały pociąg 
niemiecki, naładowany materyałem wybnueho- 


formalne zastrzeżenie ze strony Francyi. 
wym i armatami. Armmaty- rozmieszczono po 


Genua, P. A. T. (Czeskie biuro prasowe). De- 
legacya angielska obradowała dziś nad sytua-| okolicznych fabrykach. Przygotowania te sto- 
csą i przyszła do przekenania, że wobec przy- | ją niewatpliwie w związku z zamiarami Niem- 

ców sprowokowania zbrojnego ruchu ludności 
polskiej na G, Śląsku. Mimo jednak licznych 
wypadków prowokacyi zachowuje się wzbu- 
rzona ludność polska spokojnie, wyczekująe 
z wielką niecierpliwością wkroczenia wojska 
polskiego, mogącego jedynie zaprowadzić tad 
i porządek. 


natyw, postiwionych jej w nocie z dnia 18 
kwie'nia b. r., należy kwestyę umowy nie- 
miecko.rosyjskiej uważać za załatwioną. Z Pa- 
ryża donoszą. że rząd francuski wypracował w 
kwestyi niemiecko-rosyiskiej umowy  Śrugą 
notę, której treść nie jest jednak dotąd znaną. 


KOMISYA REPARACYJNA WOBEC TRAK: 
TATU NIEMIECKO-SOWIECKIEGO. 

Paryż. P. A. T. Komisya reparacyjna opu- 
blikowała następującą notę: Komisva repara- 
cyjna zwróciła swą szczególną uwagę na trak- 
tat, zawarty w.dniu 16 kwietnia 1922 przez 
Dra Ra:henaua, jako przedstawiciela rządu 
niemieckiegc z jednej strony i Cziezerina. 
iako przedstawicielą Rosyi sowieckiej z dmt- 
giej strony. Zażądać od komisyi ciężarów wo- 
iennvch nadesłania traktatu z Rapallo i po- 
lecit Komitetowi prawniczemu. aby tenże 
zbadał, czy i w jakim stopniu traktat z Ra- 
nallo narusza prawa i przywileje komisyi re- 
paracyjn=j. 


Sprawa ograniczeń eksportu, 


Genua. (A. W.) Na posiedzeniu pedkomisyi 


ZJAZD pów PRACY. 
Warszawa. P, A. T. Dzisiaj o godz. 11 1 pół 
rano rozpoczął się w Ministerstwie pracy i op'e 
ki spolecznej zjazd okręgowych inspektorów 
pracy. 


KONGRES SOC. MIĘDZYNARODÓWKI" 
ZAWODOWEJ. 


Rzym. PAST. Kongres międzynarodowej 
amsterdamnskiej federacyi związków zawedo- 
wych przystapił Q0 dyskusyi nad sprawozda- 
niem w sprawie działa!nośch federacyi, zwła« 
szczą w związku z prehłematem rosyjskim. 
Większość meweów podkreśliła złą wolę ko- 
rmgunietów moskiewskich i ich wrogość wzgłę 
dem innych międzynaredówek robotniczych, 
Delegat polski Żuławski dał wyraz żalowi z po. 
wodu bojkotowania przez federacyę transpor- 
Delegat polski wiceminister | tów amunicyi idących do Polski, która wstrzy- 
Strassburger zaprotestował przeciw bojkotowi | mała falę bolszewicką, podczas gdy amunicyą. 
konomicznemu i zakazom eksportu skierowa- | prz Znaczenia dla Rosyi Sowieckiej dochodziła 
mym przeciwko _ poszczególnyin państwóm, | swobodnie na miejsce swego przeznaczenia. 
czestokroć z nrzyczyn wolitycznvch. Minister 


PU. E 


Z dnia politycznego. 


Marzenia posła socyalistycznego. 


Gdy bolszewizm zbankrutował a krwawi ty- 
rani Rosyi z dziwną szczerością przyznali się 
do „błędu, socyaliści nasi zaczęli na . gwałt 
wypierać się jakiegokolwiek pokrewieństwa 
z bolszewikami. Przedtem było zupełnie ina- 
czej! Nawet dzisiejszy „pogromca“ belszewi- 
ków (w odczytach), jako redaktor „Naprzodu“ 
pisał z zachwytem o zdobyczach bolszewizmu 
(gdy bolszewicy prowadzili swe potworne dzie- 
ło zniszczenia), a p. Moraczewski na jednym 
a wieców nie zawahał się stwierdzić, że bol- 
szewiam od socyalizmu różni się właściwie tył- 
ko taktyką. „Głos Lubełski': zaś przypomina 
ustęp z mowy pes. Malinowskiego, wygłoszo- 
nej w Sejmie dn. 28 sierpnia 1919 r. „Nadej- 
dzie dzień krytyczny dla Sejmu — mówił pro- 
rok socyalistyczny — gdy Rewolucya zapt- 
ka ta do drzwi i na tej sałi zasiądą Rady 
Delegatów Robotniczych zamiast nas“. 

Proructwo te nie spełniło 'się, ale że było 
to marzeniom wielu socyalistów, te o tem wie- 
my QOTO... 


LIE a o o aeee 


[W sprawie budowy kościoła 
Św. Szczepana w Krakowie. 


Parafia św. Szczepana, jedna z najliczniej- 
szych w Krakowie, bo licząca 85.000 dusz, 
znajduje się w tem nieszczęśliwem położeniu, 
że Gd lat 120 nie ma ani własnego kościoła, 
ani đomu na pomieszczenie duchowieństwa pa- 
rafiatnego i jest skazana na odprawianie na- 
bożeństw w obey kościele, a księża parafial- 
ni na zamieszkanie w prywatnym domu czyn- 
SZoWYym. 

Mało kio z Szanownych Parafian wie o przy- 


czynach tej tułaczki i opłakanego stanu ko- |. 


ścioła 00. Karmelitów na Piasku, dlatego w 
krótkości opiszę tę nad wyraz smutną histo- 
ryg 
W r. 1801 ówczesny rząd austryacki zajął 
na cele wojskowe budynki Probostwa Św. 
Szezepana a Parafięe przesicdlił do kościoła 
CO. Karmelitów na Piasku. Opuszczony ko- 
ściół św. Szczepana, stojący na dzisiejszym 
Fłacu.Szczepańskim, został niebawem zbu- 
rzony. p 

Rząd zaborczy, mający nieczysto sumienie 
po dokonanej grabieży, nie określił prawnego 
stosunku Parafii do klasztoru 00. Karmelitów. 
Współżycie dwóch odrębnych Instytucyi, w je- 
nym kościele i prawie pod jednym dachem, 
musiało w sposób nieunikniony doprowadzić 
do tarć i otwartego sporu pomiędzy klaszto- 
rem a Parafią. Wiokowy spór, który rozgry- 
wał sio pzez dziesiątki lat wo wszystkich in- 
stancyach Władz administracyjnych i sądo- 
«wych, skończył się przegraną dla Parafii, któ- 
ra została odsądzona od prawa własności do 
budynku (zwanego starym nowicyatem) przy 
ulicy Garbarskiej, w którym mieszkało ducho- 
wieństwo parafialne od r. 1808. Dom ten nie- 
restaurowany ed dziesiątków lat stał się nie- 
możliwym do zamieszkania i został zburzony 
w r. 1898 a księża parafialni przenieśli się na 
obuce progi do domu wynajętego przy uł. Gar- 
barskiej. Czynsz za pomieszczenie duchowień- 
stwa opłacał rząd austryacki, obecnie rząd po- 
ski, jednax z wielkiem opóźnieniem — co na- 
raża Probostwo na ciągło procesy z właści- 
cielka, domu i przysparza wiele utrapienia i kło- 
potów. (O których jednak, mówiąc nawiasem, 
nikt nie wie i wiedzieć nie checo). 

W czasie wiekowego procesu między Para- 
fią a klasztorem ucierpiał najbardziej kościół 
00. Karmelitów, nierestanrowany od dziesiąt- 
ków lat, tak, że przedstawia obraz odstrasza- 
jącego zaniedbania i zniszczenia. Padają ostre 
i bezwzględne słowa krytyki z powodu tego 
opłakanego stanu, ale nikt nie chce wziąć pod 
nwagę tej okoliczności, że klasztor 00. Kar- 
molitów, broniąc swej własności, nie chce 
przystąpić! do restauracyi swego kościoła przed 
przeniesieniem się z niego parafii, a Parafii 
nie wolne robić żadnych inwestycyi, -aby nie 


(7 EEEE E o E e a E S 


Ukraińcy a nawrócenie Rosyi|; 


Czy jednak przyjaciele nasi z nad Sekwany się 
nie łudzą? 


H. Muszę jednak zaznaczyć, że nie zamie- 
14am Weale wszczynać polemiki z autorem, 
który przęcioż rzecz całą pojął jak najszłache- 
triej, a jako katolik i Francuz nie mógł nie 
adnosić się życzliwie do Unii, skoro tyle wy- 
cierpiała, zwłaszcza na Podlasiu i w ziemi 
„Chełmskiej, pod rządami carów. Myśmy to 
przecież, my Polacy, wnosili skargi do Rzy- 
mu i do świata zachodniego na gwałtowne zno- 
szenie Unii, na prześląglowania unitów, na ich 
męczeństwa. Dzięki właśnie qgszemu ujmo- 
waniu się za Unią i za umitami pod rządami 
rosyjskimi uniei („les Uniates”) stali się znani 
i populami także w katolickiej Francyi i tn 
zapewno leży też źródło owego ciepła, z ja- 
kiem autor mówi e tej Unii w swojej bro- 
EZWTZE, 

Nie zamierzam wszczynać polemiki (i nie 
będę nawet prostował pewnychąęniedokładno- 
ści podanych przez autora) dłatego także, że 
gdy idzie o sprawy Kościołb katolickiego, na- 
leży się wznieść ponad swary narodowościowe 
i nie sądzić o rifczach ze stanowiska wyłą- 
cznie egoizmu narodowego, czy narodowej am- 
bieri. Takie właśnie stanowisko zajął p. Pi- 
non i takie ja sam zająć pragnę. Cieszę się 
i ja, że się utrzymała Unia przynajmniej w 
Galicyi wschodniej, cieszę się temwięcej, że 
Fi ta Unia powstała przy pomocy Polski i pol- 
skiego narodu. Unia dyecezyi Iwo 
wskiej i przemyskiej doszła do sku-. 


„GLOS NARODU" z dniu 24 Kwietnia, 1922 Roku. 


rościła sobie prawa posiadania tego kościoła. 
I w tem tkwi cała tragedya, która najdotkli- 
wiej daje się odczuwać każdemu proboszczowi 
tej Parafii, A 

Aby położyć kres tym anormalnym i opła- 
kanym stosunkom, podejmowano usiłowania 
przeniesienia Parafii św. Szczepana do innego 
kościoła. W r. 1856 starano się przenieść Pa- 
rafię do Kościoła św. Anny, w dziewięć lat, 
t. j. w r. 1865 był zamiar przesiedłć Parafię 
do kcścioła Ks. Ks. Pijarów, w r. 1895 wró- 
cono do myśli, aby przenieść ją do kościoła 
św. Anny, a gdy to zawiodło, do kościoła 
św. Marka, wszystkie jednak usiłowania roz- 
biły się o nieprzezwyciężone trudności i nie 
odniosły żadnego skutku, 

Skoro wiekowe wysiłki nie zdołały rozplą- 
tać tego węzła gordyjskiego, musi on być na- 
reszcie rozcięty. Wobec wyroku sądowego 
i orzeczenia Kuryi rzymskiej, która w r. 1911 
przyznała niczem nieprzedawnione prawa wła- 
sności do kościoła i całego majątku Konwen- 
towi 00. Karmelitów, niema innego wyjścia, jak 
to, że Parafia św. Szezepana pomimo najnie- 
korzystniejszych warunków budowlanych, mu- 
si bezwłocznie zapoczątkować akcyę budowy 
własnego kościoła i budynków parafialnych. 

Pierwszym krokiem, zmierzającym do tego 
celu, aby ruszyć sprawę z martwego punktu, 
jost zabezpieczenie miejsca pod kościół. 

To też podpisany proboszcz wraz z Komi- 
tetem parafialnym wniósł memoryał do 
Rady miejskiej o przyznanie placu pod budo- 
wę kościoła. Dzięki nader żyezliwemu popar- 
„ciu Prezydyum miasta, któremu najgorętszą 
składa podpisany podziękę, Rada miejska w 
dniu 11 kwietnia b. r. uchwaliła: 

„Zarezerwować dla Parafii św. Szczepana 
w Krakowie pod budowę kościoła parafial- 
nogo i zabudowań plebańskich na gruntach 
pofortecznych przy Parku Krakowskim — 
grunt o obszarze okoł 4300 m. kw., czyli 
około 1600 sążmi kwadr., stanowiących część 
parceli 8/1 Dz. XV. wchodzącą w skład 
bloku budowlanego, oznaczonego na pla- 
nach Budownictwa miej. Oddz. B. z dnia 
T października 1916 i z dnia 30 czerwca 1919 
cyfrą XII. i ustalonego uchwałą Rady mia- 
sta z dnia 4 listopada 1911 r. 

Warunki i sposóh odstąpienia tego grun- 
bu zostaną ustalone w chwili, kiedy Para- 
fia św. Szczepana będzie miała przystąpić 
do budowy kościoła”. 

Początek więc, Bogu dzięki, jest. zrobiony. 
Teraz otwiera się przed nami wielkio dzieło do 
spełnienia, na któro czekały z upragnieniem 
cztery pokolenia. Zależy od zainteresowania 
się Szanownych Parafian i poparcia calego 
Społeczeństwa, aby w sercu Polski stanął no- 
wy przybytek Boży, jako pomnik wdzięczno- 
ści naszaj ukochanej Ojezyzny. Jest to jed- 
nak zadanie wielkie dla jednego conajmniej 
pokolenia. Ks. Jan Masny. 


Afera fałszerza czeskich koron. 


(Drugi dzień rozprawy), 


Drugi dzień rozprawy przeciwko Drowi Mar- 
koyi Dróhlichowi, oskarżonemu o puszczanie w 
obieg fałszywych 100-koronówek czeskich, 
rozpoczął przewodniczący od  przestuchania 
Maryana Kotarby, odsiadującego już karę 
10-letniego ciężkiego więzienia za fałszowanie 
owych banknotów. Więzień, człowiek chory, 
o kompletnym i widocznym rozstroju nerwo- 
wym wchodzi, wodząc błędnym wzrokiem po 
sali, przyczem prawą ręką trze się usfawi- 
cznie po głowie. Widok jego robi przykre wra- 
żenie. Na zapytania przewodni o odno- 
śnie de uczestnictwa Dra Dróhlicha. w fałszo- 
waniu banknotów czeskich, Kotarba przeczy 
jakiejkolwiek winie oskarżonego, względnie 
daje krótkie, bezmyślne odpowiedzi: „nłe wiem, 
nie pamiętam“, Obrońcy prof. Dr Reinhold 
i adw. Goldblatt zarzucają Kotarbę deszczem 
pytań. Odpowiedzi chorego świadka, tak ja- 
skrawo sprzeczne z jego pierwotnemi zezna- 
niami złożonemi w śledztwie policyjnem, po- 
zwalają snuć wnioski, że obecne oświadczenie 


tku przy sinom poparciu ze strony 
awnego rządu polskiego: to jest 
faktem dziejowym, którego żadna zła wola za- 
trzeć nie zdoła. Jest to jeden z naszych ty- 
tułów do chwały, joden z owoców misyi na- 
szej w przeszłości na Wschodzie, Nie mogę 
zatem żłe widzieć, że resztki Unii na ziemiach 
polskich, szlachetny syn Francyi gwerze pod- 
nosi i wita. 

Ale sam interes Kościoła wymaga wzaje- 
qmnej i szczerej wymiany myśli, gdy idzie © 
zagadnienia tak doniosłe, jak pozyskanie Re- 
syi: da katolicyzmu, 


Nie ulega watpliwości, Że sprawa nawróce- 


iKotarby jest albo wynikiem jego chorobliwe- 
igo stanu, aibo też działają tu inne, hieznane 
motywy. Dotąd bowiem Kotarba stale stwier- 
dzał współudział Dróhlicha w fałszerstwie bank- 
notów. 

Dalszy Świadek Miłosław Prusza, również 
współwięzień Dróhlicha, zeznaje, że po raz 
pierwszy widział oskarżonego w mieszkaniu 
Kotarby mniej więcej na tydzień przed swo- 
jjcm aresztowaniem. Ponieważ u Kotarby gro- 
|madziło się zawsze dużo żydów, nie zwracał 
jbaczniejszej uwagi na Dra Drohlicha, pamięta 
jjednak dobrze, jak ten po krótkiej a przyci- 
,szonoj rozmowie z Kotarbą, po kilkunastu mi- 
nutach opuścił mieszkanie, Zeznaje da'ej, że 
niojednokrotnie słyszał, jak Kotarba w wię- 
zieniu (w rozmowie z zasądzonym |Bromowi- 
czom wyrażał się z żalem i złością, że on do- 
stał wyższą karę od równie winnego Drihti- 
cha. Na zapytanie przewodniczącego, czy 
spotykał jeszcze Dróhliecha w mieszkaniu któ- 
rego z zasadzonych, daje odmowną odpowiedź, 
zaznacza jednakże, że urobił sobie zdanie 
o współwinie oskarżonego w całej tej aferze. 
Twierdzi wreszcie, że Kotarba nie zeznaje 
wszystkiego, be gdyby chclał wyjawić całą 
prawdę, musiałoby na ławie oskarżonych za- 
siąść więcej osób, 


Kiasyczne dowody, 


Pon'eważ Dr Dróhfich powoływał się usta- 
wiecznie w. toku pierwszej rozprawy na kłam- 
liwe zeznania Kotarby, wymikające z zemsty 
przeciwko niemu — rzekomo z tego powodu, 
że naprowadził na całą szajkę poiicyę — prze- 
wedniczący powołał na rozprawę kom'sarza 
połicyi Karcza, który zbija twierdzenie Dróhli- 

jcha, op'suiąc okoliczności towarzyszące are- 
sztowaniu Kotarby į Dróhlicha. Opisuje. jak w 
chwili wikroczenia policyi do mieszkania Ko- 
tarby zastał tam Dróhlicha, który oświadczył, 
że przybył po zakupno lornetki. Obydwóch 
odprowadzono do Dyrekcyi policy, a ponie- 
waż Kotarba w tym dniu nie przyznał się do 
fałszowania czeskich koron, jak rónież niko- 
go mie obwiniał, więc Drohl'cha piSzezono na 
wolność, Dopiero na trzeci dzień Kotarba przy- 
znał się do winy, skreślając przytem rolę, jaką 
w. całej aferze odegrał międży innymi Dr 
Dróhiich. Tutaj komisarz Karcz z całą stano- 
wczością stwierdził, że w zeznaniach Kotarby 
nie przebijał nawet cień jakiejś animozyi do 
Dróhlicha, owszem, wyczuł w nich pełną szcze- 
rość i prawdomówność, Na podstawie tych ze- 
zań p. Karcz aresztował Dróhlicha, spotkaw- 
szy go przypadkowo na uliey, W domu bo- 
|wiem nie można go było zastać przez okres 
dwóch tygodni. P. Karoz dodaje dalej, że od- 
niósł wrażenie, jak gdyby Dróblich na jego 
widok wszedł do sieni jednej z kamienic, 

W dalszym ciągu zeznawał Mieczysław Ja- 
worski, którego Druhlich w swoim czasie 
mieszkał, Przy tej sposobności wyszedł na jaw 
ciekawy szczegół, Mianowicie Dróhlich prze- 
czył podnoszonej przez akt oskarżenia okoli- 
czności, jakoby podczas swego pobytu w Wie- 
dulu, został obrabawany z wazy, w której na- 
stępnie znalazła policys 68.006  falsyfikatów. 
Otóż Jaworski podkreśla, że Dröhlich donosił 
mu kartką z Wiednia, że został tam obrabo- 
wany, a o fakcie tym wspominał mu też ustnie 
po powrocie z Wiednia. c 

Oskarżony przeczy, jakeby pisał względnie 
mówił Jaworskiemu o ókradzeniu go, dodaje 
jednak, że wypadek ten spotkał niejakiego 
Brandstittera, Prokurator przy tej sposobności 
przedstawia trybunałowi odpisy protokołów, 
sporządzone przez niego z oryginalnych doku- 
mentów na okoliczność, że Dróhlich był prze- 
słuchiwany przez policyę wiedeńską. 


Poruszenie wśród obrońców, 


Jeden z obrońców oskarżonego Dr Gotdblatt 
kwestyonuje autentyczność tych odpisów 
i stawia wniosek, aby przedstawionych przez 
prokuratora aktów nie odczytywać, jako nie- 
mająeych nie wspólnego ze sprawą Drohlicha, 

Pro Dr Reinhold (obrońca) wyraża swoją 
wątpliwość co do zdrowia stany umysłowego 
Jaworskiego. Sąd Dra Reinholda o zdrowin 


spuszczać ich z oka. P. Pinon wypowiedział 
pogląd, że Polacy nie nadają się jako misye- 
narzę do nawracania Rosyi, że mogą nato- 
miast liczyć na sukces unici, a unitami są tyl- 
ko Rusini icyjscy. Zrozumie każdy, że 
kwestya tak postawiona, domaga się ze Bta- 
nowiska poiskiogo tem bardziej dy i, zwła- 
szozą, że pogląd, wypowiedziany z p. Pi- 
nona nie jest ani jego inwencyą, ani w ogół- 
ności czemś nowem, lecz tezą, przyjętą w pe- 
wnych kołach katolików francuskich i wło- 
skich oddawna, 

Przecież, cała polemika w. literaturze ipol- 
skiej z powodu książki ks. Aurelego Pal- 


niaeRowyi jest dla chrześcijaństwa i dla Euro- |mieri'ego: „La chiesa Russa (wyd. I. Fi- 
py piezwszcrzędnej wagi, stąd ta sprawa ma |renze 1908, str. 759) obraca się właśnie około 
stanowić jełen z najważniejszych punktów. w |tego zagadnienia. Są tu przedewszystkiem 
programie politycznym Stcliey Apostolskiej |cięte rozprawy polemiczne $. p. ks. Mohla 
i obeenega Papieża Piusa XI Słusznie też pi.|i ks. Borodzicza, które wydawane w 
sarze i publicyści dzisiejsi do tej sprawy tar- okrosie 1909—1911, dziś jeszcze nie nie stra- 
dzo często wracają, ci zwłaszcza, którzy myślą |Ciły zdagiem mojem ze swej aktualności. 
o przyszłości Europy wschodniej 4 Kościoła | Do tej dyskusył weszła też sprawa propa- 
katolic kiego. gandy prawosławia w Gałicyi, w czem zabie- 
My Polacy mamy szczególniejszy tytuł do |Tali głos ks. Borodziez („Na Rusi galicyj. 
interesowania się tym problemem, gdyż obcho- |Skiej schyzma się gotuje”, Chrzanów 1911), ks. 
dzi on nas jako najbliższych sąsiadów Rosyi|Urban T. J. („Wobec propagandy schizmy w 
i jako państwo katolickie na północy ostatnie | Galicyi"*, Kraków 1912), ale i to wiąże się ści- 
bezpośrednio. Myśmy spełniali pewną misyę w|Śle z naszym przedmiotem. 
przeszłości i pewną misyę dziejową  Opatrz.| Lecz i we Francyi przedwojennej w kołach 
ność przeznacza nam dzisiaj w  odrodzonem | katolickich ten temat był poruszany po tej 
państwie, a nie ulega wątpliwości, że ta mi.|właśnie linii, jak to uczynił Świeżo p. Pinon, 
sya wiąże się ściślej czy wolniej z katolicy- |a przedtem ks. Palmieri. Polacy: nie nadają się 
zmiem. Niezależnie od* programów  polity-|do nawracania Rosyi, mogą to czynić tylko 
cznych rozmaitych partyi naród polski j poł-|unici z metropolitą Szeptyckim na czele. Auto- 
skie państwo problomami tego rodzaju, jak |rowie obcy, którzy się interesowali zjazdami 
ewentualne pozyskanie Rosyi dla katolicy-|welehradzkimi i pismami ks. Palmie- 
zmu, musi się szczególniei interesować i nie |ri'ego o „Rosyi, dotykali mimowoli stosunku 
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umysłowem świadka wywoluje uśmiechy wśród 
sędziów przysięgłych, z których jeden zapy- 
tuje, dlaczego obrona nie zauważyła czegoś 
podobnego po świadku Kotarbie, rzeczywiście 
chorym. 

Następnie charakterystyczny szczegół wyło- 
nit się przy przesłuchiwaniu ajenta policyi 
Olcarczyka, który przeprowadzając rewizyę w 
pracowni litograficznej Ka e spotkał 
się tam ku swemu zdziwieniu z Dróblichem, Ze- 
znaniom jego przeczy oskarżony, a obrońca 
prof. Reinhold zwraca uwagę sądu na to, że 
Olcarczyk po dźróch latach nie może (?) tak 
dekładnie pamiętać szczegółów sprawy, jak 
Drohlich. Wywołujo to trafną uwagę przewo- 
dniczącego radcy Dra Jendia: 

„Pan, panie obrońco, zarzuca jodnemu świad- 
kowi (Jaworskiemu) zbyt słabą, a innemu zno- 
wù (Olearczykowi) zbyt dobrą pamięć. Jakiej 
więc pamięci żąda pan od Świadków?*, 

Następnie przesłuchano Salomeę Tamnenbau- 
mową, radcę Wacława Krzepowskiego i Ru- 
do:fa Waniekiege, których jednak zeznania nie 
przyniosły nie nowego. 3 

Przy końcu prof. Reinhold skarżył się na 
rzekomo „tendoncyjne* sprawozdanie jednego 
z dzienników z procesu i prosił przewodniezą- 
cego, by interweniował w tej sprawie w. pro- 
kuratoryi. 

Rozprawie przysłuchiwały się tłumy żydów 
interesucące się każdym szczegółem. Dalszy 
ciąg rozprawy w poniedziałek, 


- KRONIKA. 
Z GOSPODARKI WITOSIKÓW. 


„Świeżo — jak donosi korespondent war- 
szawskiej „Gazety Porannoj* — ujawniono 
skandaliczną aferę ogromnych nadużyć, popeł- 
nionych w powiatowem biurze odbudowy w 
Starym Samborze. Rozlało się szeroką strugą 
to bagno dzięki Janowi Bortnikowi, lsomisa- 
1rzowi rządowemu miasteczka Fołsztypa, kie- 
rownikowi magazynu „Odbudowy“ w tej miej- 
scowuści. Bortmik, wszechwładny potentat, 
multimilionor wojenny, wyrosły na krzywdzie 
biednych łudzi i wciąż szermujący słowami: 
„...abo'ja krewny posła Witosa — 
to mi wolno! — dopuścił się szerogu nad- 
użyć, w które wciągnął dwu funkcyonaryuszy 
staro samborskiej „Odbudowy“, ref. techn. Jó- 
zefa Jaza i magazyniera Ferdynanda Tkaczo- 
wa, obu ukraińców zagorzałych. Szajka, pe- 
wna bezkamości, dzięki „plecom“ Bortnika, 
rabowała i grabiła miliony. Fałszowała asy- 
gnaty, wystawiała sfałszowane listy robotai- 
czo, brała łapówki do nieskończoności. Nad- 
to Bortnik przyznane na odbudowę micszcza- 
nom felsztyńskim asygnaty cofał a doprowa- 
dzając ich w ten sposób do położenia bez wyj- 
ścia — za bezesm nabywał od nich gospodar- 
stwa, na których odbudowę asygnaty miał już 
w kieszeni. W ten sposób przyszedł do poeia- 
dania aż czterech gospodarstw. 

Szajką tę, Bortnika, Jaza i Tkaczowa, are- 
sztowano wreszcie w dnju 13 kwietnia ku wiel- 
kiońu zadowoleniu ludmrości. 


DYR. TRZCIŃSKI NASTĘPCĄ P. HELLERA? 
Jak już domosiliśmy, dyr. Heller zrezygno- 
wał ze stanowiska generalnego dyrektora war- 
szawskich Teatrów Stołecznych. Według donie- 
sień dzienników warszawskich, Rada nadzor- 
cza zaflierza oferować to stanowiksa dyr. tea- 
tru im. Słowackiego w Krakowie, p. Trzeiń- 
skicmu. Według innej .wersyi, ma być gtworzo- 
ma osobna dyrekcya dla każdego z teatrów 
(Maska, Komedya i Nowości). Dyr. Hetler zaś 
zamierzą założyć nowy teatr w Warszawie. 


NA TROPIE AFERY SZPIEGOWSKIEJ, 

Władzo wojskowe wpadły na ślad szpiego- 
stwa, jakie uprawiać miał b. kapitan korpusu 
sądowego, Władysław Ohrnstein. Pan ten, po 
zdemobilizowamiu «w r. 1921, zamieszkał w Wie- 
dniu, skąd przyjożdżał często do Polski i tu 
nawiązywał stosunki z osobami wojskowemi. 
Jak nas okręgowa policya w Krakowie infor- 
muje, Ohmstein miał zaproponować pewnemu 
urzędnikowi wojskowamu wydanie papierów 


Polaków. do ewentualnego nawrócenia Rosyi, 

Katolicki np. paryski „L* Uniwers* z r. 1909 
w szeregu artykułów o cerkwi rosyjskiej, pod- 
pisanych przez A. Gratieux, porusza mię- 
dzy innemi i tę sprawę i w norze z 10 marca 
pisze: 


„Nieszczęśliwa Polska podzielona, pozbawio- | 


na samorządu i rządu własnego, _Ścianęła się 
tem mocńiej przy swoich księżach i ołtarzach, 
łącząc w. ten sposób wiarę swoją religijną z na- 
rodową. Było się katolikiem i Polakiem, jak 
po drugiej stronie Rosyaninem i prawosław- 
nym“. Nastepnie z powołaniem się na artyku- 
ły ks. Palmieri'ego mówi o nieprzyja- 
zrem į lekceważącem odnoszeniu się Polaków 
do obrządku wschodniegą, o niejednokiotnem 
zapoznawaniu i wypaczaniu zamierzeń Stoliey 
Apostolskiej. Sam Palmieri nie był przez Po- 
laków. traktowany lepiej, jak Rogyania. Myśl 
stworzenia w Rosyi kościołów katolickich 
z obrządkiem słowiańskim była wskutek tego 
już nieraz poruszana. Byłoby to ze względu na 
zbiżenie Rosyi do katolicyzmu jednym z naj- 
szczęśliwszych owoców ogłoszenia m Rosyi 
wolności sumienia. 

W artykule dalszym ten sam autor przeciw- 
stawiał zadhowanie się wobec prawosławia ro- 
syjskiego kongresu w Welehradzie, na którym 
przewodniczył metropolita Szeptycki: „Rosya- 
nie — pisał autor — będą mogli widzieć jak 
szeroki pogląd i jaki duch miłości przewodni- 
czą temu  kongresowi,  pobłogosławionemu 
przez Namiestnika Chrystusowego”, 

Czescy księża, którzy z natury rzeczy na 
tym kongresie ton nadawali, odnosili się oczy- 
wiście w Welehradzie d@ Rosyan inaczej, niż 
księża polscy w, zaborzo rosyjskim, 
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mobilizacyjnych, oraz planów .rozlokowamia 
wojsk polskich na granicy zachodniej. Propo 
zycya ta oburzyła owego urzędnika, który ca-, 
łą sprawę przedstawił swojej władzy. Przy; 
aresztowanym  Ohrnsteinie znaleziono fałszy-, 
we dokumenty wojskowe, wystawione na ka-! 
pitana W. P. w czynnej służbie, 


UDZIAŁ POLSK. ZWIĄZKU KOLEJOWCÓW 
W ŚWIĘCIE 3 MAJA. ; 


Oparty na zasadach chrześcijańskich i na 
gruncie narodowym Po'ski Związek Kolejow=i 
ców w Krakowie, zawiadamia, że w dniu 8 
maja weżmie gremialnie udział w Święcie na». 
rodowem, tym razem pod wiąsnym, nowo za-. 
kupionym sztandarem, 

Poświęcenie tegó sztandaru, oraz tradycyjne 
wbijanie gwoździ pam'qtkowych odbędzie się. 
w dniu 30 b. m. o goda: 9 rano w kościele 
parafialnym św. Floryana w Krakowie, na 
którąto uroczystość, wnisanie «się do keięgi 
pamiątkowej i wbicie gwoździa zaprasza za- 
rząd miejscowego Koła tegoż Związku wszyst- 
kie chrzościjańskie Cechy i'Zwiążki, oraz swych 
członków. Po dokonanem powięceniu sztanda- 
ru. odprawionem zostanie pontyf'kalne nabo- 
żeństwo, w czasie którego wygłosi okoliczno- 
ściowe kazanie prof. Uniw. Jag., ks. kan. Dr 
Korzonkiewicz. Po nabożeństwie odbędzie się 
pochód przez miasto; placem Matejki (obok 
pomnika Grunwaldzkiego), ul. F:oryańską, pla- 
com Maryackim, Małym Rynkiem, w. Szpitalną, 
św. Tomasza, przed Dom chrześcijańskich ro 
botników Nr. 37, gdzie nastąpią powitalne przo- 
mówienia, dalsze wbijania gwoździ, a na zakoińń- 
czenie uroczystości wspólna .fotografia. ~" 


Kraków, 23 kwietnia. 

Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału historyczno-filozoficzne-. 
go odbędzie się w poniedziałek 24 b. m. o g.. 
5 popo. — Na porządku dziennym roferować: 
będzie Dr R. Grodctki na tomat: a) Targi w 
Polsce w dobio przed kolonizacyą na prawie 
niemieckiem; b) Początki immunitetu w Pol-, 
sco. Następnie odbędzie się nosiedzenie admi- 
nistracyjne. 

WYCIECZKA ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 
W KRAKOWIE. W Krakowie bawi wycieczka 
Związku Strzeleckiego z Kozienie, obejmuja-, 
ca oddział, złożony z 30 ludzi, pod kierowui- 
ctwem komendanta obwodu  kozieniekiego 
Zw. Strzel. Ob., Władysława Rakowskiego, 
Oddział bawił przez kilka dni w Scsnowcu. po 
zwiedzoniu zaś Krakowa i jegó pamiątek, udaje 
się do Wieliczki i Borysławia, 

DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA 
KRAKOWSKIEGO, redagowany przez p. © 
Zechentcra, w zeszycia za kwiecień zawiorą 
w dziale rozporządzeń i okólników, między in- 
nemi, treść następującą: W przedmiocie zaką- 
zu umieszezania w czasopismach ogłoszeń o 
transakctyach wewnętrziych z podaniem cea 
kupna i sprzedaży w walutach obcych; iostruk- 
cye w sprawie zmiany nazwisk, Ścigania szko 
dników drogowych; wyniki spisu ludności w r. 
/1921 w Województwie krakowskiem; w spra 
|jwie zapobieżenia dzikiej warcelacyi lasów: 
ochrome lasów i ogrodów publicznych; w spra“ 
wie egzaminów na samońistnych gospodarzy la- 
sowych i pomooników w służbie techniezn 
leśmej; przejęcie agend i instytueyi opieki spo- 
łecznej nad inwalidami wojennymi; w sprawie 
pomocy zdemobilizowanym oficerom;  obwie- 
szczenia w sprawie wywozu artykułów żywno-. 
ści; w sprawie działalności Komisyi badania 
cen w Okresie zwyżkowym i t. d. — Egzem- 
plarze „Dziennika urzędowego” nabywać mo- 
żna w Ekonomacie Województwa i Apencyi 
„Ruch” przy ml. Szczepańskiej. 

W DALSZYM CIĄGU OBRAD NAD SPRA- 
WĄ ZWALCZANIA DROŻYZNY odbyła się 
wczoraj w biurze i pod przewodnictwem woje 
wody Dra Gałeckiego konferencya, w której 
wzięli udział: wiceprez. Izby handlowej Perośj 
przedstawiciele instytucyi  roiniczych, stowa.| 
rzyszeń kupieckich i rękodzielniczych. Toma- 
tem obrad hył następujący  kwestyonaryusz, 
nadesłany przez p. ministrą skarbu: Jakie na- 
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loży wydać doraźne zarządzenia dla zwallczanią 4d 


Z pewnem zadowoleniem należy natomiast 
podnieść, że księża katoliccy Rosyanie, znają 
cy dobrze stosunki kościelne w państwie 'ro- 
syjskiem, mieli dia mas dużo zrozumienią, 
i z eałą szlachetnością oddawali nam to. cò, 
uważała ma słuszne. Niotylko ks. Martinów 
T. J. niegdyś wpływem swoim wstrzymał 
Rzym, iż nie zgodził się na wprowadzenie ję- 
zyka rosyjskiego do nabożeństw dodatkowych 
(„Przegląd Lwowski“ 1877, T. XIV.) ale tÈ 
ka. Susalew, Rosygnin-unita, bronił kler 
polski w Rosyi wobec możnego wówczas wj 
Rzymie prałata, a obecnie kardynała Beni- 
gni'ego, który zgadzał się w tej sprawie z ks. 
Palmierim i w tym duchu informował Ojca św. 
(Por. „Słowo Polskie” z 6 sierpmia 1911). 

Rzecz charakterystyczna, że ks. Susalam był; 
naprzód poddanym jako unita ks. metropol 
Szeptyckiego, następnie na własną prośbę pod- 
legał francuskim Assumpejonistom w Peters- 
burgu, wreszcie wskutek znowu własnych sta- 
rań stał się zależnym od łacińskiego metropo- 
lity mohilewskiego, Polaka, i takio właśnie 
ułożenie rzęczy uważał za najlepsze dla spra- 
wy katolicyzmu i unii w Rosyi: , 

Również rząd rosyjski nie „jiważał Polaków, 
za nieodpowiednich do propagandy katolickiej 
w Rosyi, skoro ich pracę spocyałnie śledził 
i jak świadczyły wypadki z ks. Wierczyńskim 
i byłym unitą w Moskwie ks. Storoże- 
wem, wszelką katolicką propagandę w Rosyl 
przypisywał właśnie Polakom. (Por. warszawy 
skie „Słowo i „Prz. kat.“ z r. 1911). 

Ale Rosya znała stosunki kościelne u sici 
bie łepiej, niż ks. Palmieri, i izmi W każdym 
razie pogląd p. Pinona jest daty dawniejsząj 


i pochodzenia cudzego. Ks. Szydełski 
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drożyzny; jakie poczynić należy kroki, celem 
sanacyi całokształtu problemu gospodarczego, 
o ile pozostaje w bezpośrednim związku z poli- 
tyką ceł, czy utrzymanie cen wytycznych jest 
wskazane i czy należy ustanowić ceny pań- 
stwowe na bydło (żywą wagę), zboże i mąkę. 
Po omówieniu poszczególnych punktów kwe: 
stycnaryuszą, które wywołały ożywioną dy- 
skusyę, poruszono szereg aktualnych dla ni- 
umiejszej sprawy postulatów. Obis konferencye. 
tak onegdajsza, jak i wczorajsza, wyraziły je- 
jinozgodne żądanie jak najściślejszego i skute- 
wanego zamknięcia granie państwa dla wywo- 
Zu artykfiłów pierwszej potrzeby. 
» NAPRAWA ULICY BASZTOWEJ. Komisya 
drogowolkanałowa na posiedzeniu w dniu 20 
b. m, pod przewodnictwem wiceprez. m, Sare- 
go, po dłuższej dyskusyi, uchwaliła wnioski 
M odmoszące się do zrekonstruowania 


mawierzehni drogowej w ulicy Basztowej na. 


KSK 5 od ulicy Lubicz do „Barbakanu” 
Ej narożnika ulicy Długiej do wylotu ulic 
Łobzowskiej. o 4 


_ NAGRODA ZA WYKRYCIE SPRAWCÓW 
KRADZIEŻY LISTÓW AMERYKAŃSKICH. 
W nocy z dnia 17 na 18 marca b. r. dokonano 
do sortowni listów amerykańskich w urzędzie 
pocztowym Kraków 2, zuchwałego włamania, 
przyczem skradziono i ograbiono znaczną ilość 
amerykańskich listów poleconych. Za pomoc 
przy wykryciu i ujęciu sprawców tej kradzie- 
ży wyznaczyło Ministerstwo poczt w Warsza- 
vie nagrodę w kwocie dwieście pięćdziesiąt 
tysięcy marek, zastrzegając sobie przyznanie 
fi wypłatę tej nagrody wedle swego uznania, 
ia wykluczeniem drogi sądowej. 

_ WŁAMANIA, Andrzej Waśniowski, gospodarz 
2 Woli Ratowskiej, doniósł krakowskiej poli- 
Cyt, żę w mocy z 20 na 21 b. m. nieznani sprawcy 
z się do jego mieszkania przez okno i skradli 
*arderabę, bieliznę, materye i korala wartości 
ipółtorą miliona marek, 
p Do mieszkania p. St Konopki przy nl. Studen- 
(ekej 1. 14, włamali się wczoraj nieznani sprawcy 
la skradli garderobę i obuwie, łącznej wartości 
ka -= k. Dochodzenia w toku. 

NIEZWYKŁA KRADZIEŻ. W budynku przy ul. 
Pokałecznej, należącym do PP. Augustyanek, usły- 

mieszkańcy wieczorem głośny stuk, pocho- 

z zewnątrz domu. Ponieważ w tej ulicy roz- 
handlarze kramy, mieszkańcy przeto sądzi- 
Stukanie powstało przy ustawianiu kramów 
bhrag 51 dzień dopiero ókazało się, że złodzieje 
gókcfa z budynku trzy rynny cykowe aż do wy- 
= "4 pierwszego piętra, Szkoda znaczna, 


STAN ATMOSFERY: Obszar niskiego cisnienia 
Matamis 4 Od Oceanu Lodowatego ku Włochom, 
y taki wysokiego leżał nąd Finlandyą i Rosyą. 
zacji HM składzie ciśnienia, w Polsce przeważa- 
Gładnigg zenio zmienne, przy słabych wiatrach 
rozki, „79 Rankiem w kraju notowano przy- 
or rran południu temperatura wahala się 
"Lew. od --5 (Poznań) „do -|-9 (Pińsk, 
Mieców Sl: Oiśnienie 7602, tem 

axi : peratura -|-6.8, 
inić > ai c minimumu —0.7; opad: 0.1; stan 
Pr Cgnoza e". : s a 
: niedzielę: Zachmurzonie 
Imi deca, oco o piepiej s przymrozic) miejsca- 
le opady (szczegó i ie ja- 

try w kieranku potzdałowiu. s 5 Pasa 


Z Polski | ze świata, 

BA CZEŚĆ POŁONII AMERYKAŃSKIEJ. 
Z polecenia Min. W. R. i O. P. ma być urzą- 
eony w dniu 20 maja we wszystkich szko- 
łach w Polsce obchód ku uczezeniu pamięci 
tych z naszej emigracyi, którzy padli na polu 
wałki abzojnej o wolność ojczyzny, oraz dla 
eddania hołdu i wyrgzu wdzięczności tym 
' naszego wychodźtwa, którzy słowom, czy- 
mam i ofiarnością przyczyniił się do zaspeko- 
Jonia najpilniejszych potrzeb kraju. Każda 
<skoją ma nadto wygotować adres od dzieci 
r Pzami wdzięczności i hołdu, podpisany 
azez wszystkich uczniów a ozdobiony ich ry- 


zag M, wycinankami, fotografiami i t. p. 
> Tj to Ministerstwo wystawi w Warsza- 
SWS” prześle je do Ameryki, jako wy- 


AYE okrożną po miastach o licznej ludności 
bolskiej, | 


SGAS ŚRODKOWO-EUROPEJSKI W POL- 


minę, C^ Z88Adzie rozporządzenia Rady mini- 
staia „dnia 12 kwietnia wprowadzony zo- 
Ski wyż dniem 1 maja czas Środkowo-europej- 
wschój 15 południka leżącego o 30 stopmi na 
zuje y od Greenvich, który to czas obowią- 
vii państwie jako urzędowy. 
stow ZEUM CIESZYŃSKIE. Stary zamok pia- 
ciele = w Cieszynie, którego ostatnim właści- 
rm był arcyksiążę Fryderyk-Wieszatel, ma 
E eniony na Muzcum. Specyalny komi- 
4ta się już ckoło przeprowadzenia tej my- 
Muzeum tem znalazłyby pomieszczenie 
ge zbiory cieszyńskie, więc: miejskic- 
daogi są na Starym Targu, muzeum z fun- 
|. Fog Szersznika, zbiorów ks. Londzina, 
zhou dyecezyalnego cieszyńskiego, zbiorów 
0. K ewangelickiego i prywatnych zbiorów 
SR, opy ego. Kionczakowskiego,  Dobrowol- 
RED i innych, 
NEJ DACYA LWOWSKIEJ „GAZ. PORAŃ- 
R R E wiadomo, jest obecnie wła- 
nosi twoweki "RTS OW tych dniach, jak do- 


nowo skompleżowaną. CEA została na 


tet kz 
Ki. wy 
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Andrzeja Bystronia — wpłacając po 30.00 Mk. za ą s iedzenie się... |;0,b; r a - . Bibi" "M 
listę joj 1bsta wspólna OTS.“ podaje |cogielkę | * | = Msi [M AASRSOOSRCynN A PE m dada OPEN ereer aic acc... sgk JJ 
WE A e rak pa 1 dniówek: lecz przy ilości znaeznie wyższej, od- d i si 
rych jast tylko trzech nie-żyqów! NEKROLOGIA. wp ORC powiadającej 150%. ` odprawi się 

O DYREKTURĘ TEATRU W |-v e 


3 Ł 
ją się — według doniesień prasy ODZI uio- 


teatru lwowskiego p. Barwiński, oraz eta 
ścen warszawskich p. Kochanowicz. j 
ST. PRZYBYSZEWSKI WYBIERA SIĘ DO 
AMERYKI. Jak donosi „Gazeta Gdańska”, 
7% końcem września, a najdalej w październiku 
T Tu zamierzą wyjechać Stanisław Przybyszew- 
ski do Stanów Zjednoczonych, celem wygło- 
"zenia tam kilka odczytów, a głównie celem 
rozpoczęcia akeyi, któraby ufhożliwiła zreali- 
żowanię podjętej myśli stworzenia w Gdańsku 
shomu Polskiego”. 
won ZURA DLA TELEGRAMÓW Z ROSYI. 
zR $e nadchodzących do Polski telegramów 
śą OSyj i Ukrainy Ministerstwo poczt wyjaśnia, 
telegramy takie mogą być doręczane adre- 


|retke, która przez długi czas zapełniać będzie salę 


GLOS NARODU" z Gmi 24 Kwietnia, 1922 Roku. 


Ba. 8. 


& 
satom, o ile przejdą przez cenzurę. Urzędy po- 
cztowo-telegraficzne, przy których cenzury 
niema, powinny telegramy takie przetelegrafo- 
wywać do Warszawy, celem poddania ich cen- 
zurze. 

MILIONÓWKA. We wczorajszem ciągnieniu 
4-procentowej państwowej pożyczki premiowej 
wylosowano Nr, 0,808.442. 

SAMOBÓJSTWO ROSYANINA Z GŁODU. 
W Lublinie odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru, skierowanym w skroń, niejaki 
Skałybanowicz, były urzędnik rosyjski w ran- 
dze t. zw. „statskawo sowietnika". Przyczyną 
śmierci był brak Środków utrzymania. Ambi- 
cya człowieka inteligentnego nie pozwalała 
zniżyć się do żebraniny a jako Rosyaninowi 
trudno mu było znaleźć odpowiednie stanowi- 
ako. 

WIELKANOC W PAŃSTWIE SOWIETÓW, 
ŝak zaznacza moskiewski korespondent „Kur. 
Warsz.*, po raz pierwszy od czasu istnienia 
Bolszewii, obchodzono w roku bieżącym tak 
uroczyście, jak za dawnych czasów. Nawet 
wszystkie urzędy sowieckie świętowały i były 
nieczynne od Wielkiego Piątku do wtorku. 
Tego przez 4 i pół roku panowania sowietów 
jeszcze nie bywało. 

Dzwony, tak licznych w Moskwie cerkwi, 
odzywały się w tym roku znacznie śmielej 
W wielkie dni postu wszędzie odbywały się 
uroczyste modły i wszędzie gromadziły się 
tłumy wiernych. Przed spowiednikami wycze- 
kiwały długie ogonki ponitentów. 

W końcu szczegół charakterystyczny. Po- 
mieważ tramwaje były nieczynne, za kurs do- 
rożki w Moskwie płacono w czasie świąt... 
3 do 5 milionów rubli! 

WIELKI WYBUCH AMUNICYI W MONA- 
STYRZE. Z Belgradu domoszą, że dnia 18 
b. m. w Monastyrze (Macedonia) wydarzyła się 
straszna katastrofa z powodu wybuchu amuni- 
p Na osobnym torze miejscowej stacyi ko | ——————————— 
ejowej stało 80 wagonów, naładowanych amı- inp { F | j 
nicyą. Naprzód eksplodował jeden wagon, a po l WSPOMNIEA 0 ag IDER. Ma AZEWYKIN. 
nim roaątą wyleciała w powietrze. Wszystkie 
domy w promieniu kilku k'lometrów zostały 
z ziemią zrównane. Z warty, składającej się 
z 14 ludzi, nie pozostało ani śladu. 

Wybuch spowodowało rzucenio bomby przez 
dwóch komitadźich bułgarskich, 


— 


Zawiadomienia | komusiuaty. 

NOWY URZĄD POCZTOWY. Z dniem 11 b. m. 
uruchomiono urząd pocztowy Żarnowiec nad Pi- 
licą, powiat Olkusz i połączono go z urzędem po- 
cztowym Wolbrom. 

Wiadomości kościelne. 

W UROCZYSTOŚĆ MATKI BOSKIEJ DO- 
BREJ RADY dnia 26 b. m. w kaplicy zakonnej 
PP. Augustyanek na Kazimierzu, odprawione 
będzie nabożeństwo przed cudownym obrazem 
M. B. w następującym porządku: O godz. 7 
rano odprawi Mszę św. Najprzewicłobniejszy 
ks, Biskup Anatol Nowak; o godz. 9 Suma, na 
której wygłosi kazanie Ryewielebny ks. Ka- 
nonik Jan Van Roy; o godz. 6 po południu nie- 


teatru przy ul. Rajskiej. Dzisiejsze popołudniowe 
przedstawienie prześlicznej „Halki* zapowiada się 
również niezwykle interesująco ze względu na 
występ pp: Jaworzyńskiej, Jastrzębskiej, Ostrow- 
skiego, Jachny į Mazanka, oraz naszego przepySz- 
nego baletu. 


mne niebezpieczeństwo dla pracujących na tych 
gruntach, A eo najważniejsze — to strzelanie 
w kierunku Krakowa— może stać się 
katastrofą dla miasta i jego mieszkańców. 
a W roku ubiegłym kilka pocisków padło tuż 

Z TEATRU CE komunikuji Ermiea| przy rogatce Ļ.o.bzo.w skioj i tylko 
eji A przyjęciem, *Wiła Sini à a należy zawdzięczać przypadkowi, że oboszło się 
w ramach nowych i okazałych deko: z zu-|bez nieszczęścia. W razie jakiejś pomyłki lub 
pełnie nowymi kostyumami, podobała się ogólnie. | niedokłaności w celowaniu, zbłąkane pociski 
„Nitouche“ powtórzoną będzie w niedzielę wie- | mogą wyrządzić szkody nawet w mieście. 
$z0rem, w pOBĘRIAĆK. I ję, Włorck, To też dziwić się należy, że dla ćwiczeń 
w ostrem strzelaniu artyleryjskiem wojskowość 
mia wybierze innego, bardziej odpowiedniego 
terenu. Zasiane grunta o tak wysokiej kultu- 
rze, jak okolice Krakowa, pod żadnym pozo- 
rem nie powinny służyć do tego cJu, A 
strzelanie w kierunku Krakowa 
(zamiast odwrotnie) jest wprost lekko 
myślnością. To też powinna tu wystąpić 
Miejski teatr: Opera i Operetka. energicznie gmina m. Krakowa w interesie boz- 
Pkg nio pea eia „Halka«, |pieczeństwa miasta i jego mieszkańców. Nie 
wieczorem ..Gasparonet, wątpimy, że to uczyni. W. N. 
Poniedziałek 24 b. m.: „Gasparone", — 


3 „maz A m 
Repertuar „Nowości”. Nauka, literatura, sztuka. 


Niedziela e A m: Po południa 
IE nk b. us Riton „ANNUAIRE PONTIFICAY CATHOLIQUE“, 
Wtorek 25 b. m.: „Nitouche“, założomy i lat 24 wydawany przez prałata 
zzz geczazamm | Alberta Battandier' rozpoczyna swój świeży 
"CIE A rocznik smutnym artykułem poświęconym 
Że sportu wspomnieniu gwego inicyatora. W sposób tre- 

Wyniki zagraniczne. 


ściwy a zajmujący, kreśli życie, prace i zasługi 
. tego połyh'stora, a przedewszystkiem niczwy- 
Holandya—Dania 2:0. Mistrzowska drużyna kłego znawcy ustroju i działalności Stolicy Ko- 
Szwajcaryi Blue Star przegrała w Bernie Mor. |gciota, Rozszerzanie wiadomości w tej materyi 
ze znaną u nas Śiavią moraweką 4:1, z Ha-|pyło, rzec można, jednem z głównych zadań 
koachem w Wiedniu 1:0. a wygrała natomiast | życia zmarłego (23 maja 1921) prałata, a mamy 
z Floridsdorfem 3:1. HL Ker. T, È. (Buda- tę pociechę, iż najważniejsze dzieło jego nie 
peszt), który gości u Cracovii, przegrał z Rap |ustanie dzięki zasłużonemu wydawnictwu: 
dem 4:5, grając na drugi dzień z wynikiem | Maison de la Bonne Presse” w Paryżu, które 
2:2. Union Żivkov—Servette w Genewie 3:1. |przyjęło na siebie kontynuuacye „Annuaire'a* 
m wm powierzając ją O. Eutropiuszowj Chardavoue, 
= zo Zgromadzenia Assumpeyonistów. 
Rok temu zdawaliśmy sprawę z dotychcza. 
sowych tomów tego rocznika; dziś tylko doda 
Ś. p. Eugeniusz Małaczewski należał do naj- |my, że świeżo wydany wołumin zawiera kilRą 
wybitniojszych _ przedstawicieli _ Najmłodszej | nader zajmujących artykułów, gdyż podających 
Polski. Gdyby nie przedwczesny zgon — imię jnam szczegóły mało znane, A więc wiadomo- 
jego mogłoby się stać sztandarem nowego |ści o najstarszym kardynale w każdym z trzech 
obozu twórców. Wszedł bowiem w literaturę |oddziałów Kollegium; rzecz Świeżo temu bar- 
polską z taką kawaleryjską brawurą, z taką dzo aktualna, gdyż omi to czasu, gdy Stolica 
barokową. bujną i kwiecistą plastyką, z taką |Apost. wakuje, powołani są do wydawania pe- 
iście hiszpańską grandezzą, że wszyscy mago- |wnych zarządzeń, 
wie polskiej krytyki pokłonili się przed nim.| W działo zakonów mamy obszerniejszą wia- 
Zdawało się, że w szranki naszej literatury |domość o zakonie polskim 00. Maryanów. Za- 
wszedł młody Henryk Sienkiewicz. Posiadał jłożony w drugiej połowie XVII, w., już był 
nawet pewne rysy w swej fizyognomii wspól- |bliskim wygaśnięcia. kiedy lat temu 12, został 
ne z naszym wielkim pisarzem. pod powagą Stolicy ów. odnowionym i ma 
Bardzo sympatyczny i przystojny -młody |jdziś 5 rezydenezi: w Maryampolu, w Warsza- 
człowiek, o dystyngowanej fizyognomii, o sub- |wie dwie, na Bielanach pod Warszawą i w Chi- 
telnym rysunku nosa, o wesołem, nieco Sar- |cago. Ciekawą jest statystyka wyznań na ca- 
kastycznym usposobieniu, lubił nadewszystko jłym świecie, ułożona przez Misyonarzy z Scheult 
pogadankę w gronie literackiem. Roznamiętniał |(zgromadzenie założone w Belgii dla misyi w 
sig szczególniej, gdy rozprawiał o Polsce. Chinach) podaje, że w r. z. iłość ludności na 
„Polską — mówił razu pewnego do mnie — | kuli ziemskiej wynosiła 1726 milinnów. W tem 
ma wielkie posłannictwe. Zmartwychwstanie | chrześcijan było wprawdzie 665 mil., alo z te 
Jej — to największa tajomniea dziejów No-|go katolików tylko 305; podczas gdy buddy- 
wego Testamentu. Ona jest Łazarzem z gro- |stów liczą jeszcze pół miliarda. Obszeme więc 
bu wskrzeszonyin. Ona jest ziarhem owangcli- jciągle jest pele dla misyonarzy, których dwie 
ceznem, które obumarło, aby stokrotny plon |trzecie części wysyła sama jedna pierworodna 
wydać. Ona jest Synem Marnotrawnym i Ro- |córka Kościreła -- Francya. _ 
botnikiem, który w ostatniej godzinie stanął je-| „MISYE KATOLICKIE", miesięcznik iia- 
szcze do pracy eywilizacyjnj. Do niej odnoszą |strowany, poświęcony rozwojowi misyonar- 
się niemal wszystkie przypowieści owangcii- |stwa. Rok XLI. Kraków, kwiecień, 1922. 
ezne. i — W ostatnim numerze tego miəsięcznika rozpo- 
To wszystko, co Bię dziś w Polsce dzieje, |czyna ks. J. Urban druk ewych wspomnień 
dowodził, to jeszcze cnchnie trupim całunem |z przed 20 laty, kiody to, jako Misyonarz, przy- 
niewoli, którego jeszcze nie zrzuciła. Ale przyj-|był na Podlasie w charakterze misyonarza dla 
dzie czas, gdy włoży szatę godową i ukaże |uci.miężonych katolików obrządku wschodnie- 
światu swoje przemienione oblicze, Ale je- |go, Godne te uwagi wspomnienia noszą tytul: 
szcze godzina ta nie wybiła. w każdym ra-|Z notatnika podlaskiego misyońarza. Dalej ks. 
zie — kończył w nięzwykłem uniesieniu — to. |W. Zaleski podaje mniej znane szczegóły z ży- 
co bedzie, nie będzie w niczem przypominać | cia św. Franciszka Ksawerego, a w „listach mi- 
czasów obecnych“. syońuwzy” ks, Ado'f Carliug z misyi dypl. stal, 
$. p. E. Małaczowski — jak łatwo z powyż- jap. podaje gauść szczegółów z pobytu: Wśród 
szego cytatu wnioskować — „był, mesyanistą: katolików tnlandzkich. Dodań nateży, że ks, 
Dwa lata temu, bawiąc dłużej w Krakowie, |(arling jest jednym z dwóch księży finlandze 


dowodził mi argumentami natury mistycznej — | kich. który. jako Finlandczyk, nietylko bigle Fa e 
że stolica państwa musi do Krakowa powró- |mówi po posku, ale 1 pisze, czego dowodem | ; 
cić, bo Kraków jest Pm EA Polski, | jest nadasłany bryginainy jego tist. — Pozatem 5 
miastem oratrznościowem, skąd wyjdzie od-| Misye? podają „Kronike misyjna”. . ; 
p 3 a ai ścienne i stołowe 
a = HERMES RET: GSR ec . 
e à FT centrale wszelkiege redzeiu, 
Wiadomości gospodarcze. jk as ją nocy 


rodzenie i ustalenie nowego porządku. „A sta- 
nie się to wtedy — twiordził — gdy 
tlane, biurowe, fabryczne it. d. dostarcza 
ILE WYNOSI = PARdDÓŃ WĘGLA i instaluje z zełączeniem do sieci pecztowoj 


Uwzględnić należy, że przed wojną obowiązy+ 
wał 60-godzinny tydzień pracy, obecnie zaś 
40-godzinny, 


TERMIN ZAPŁATY DANINY, W dniu”26 
b. m. upływa w Krakowie termin zapłaty ca- 
łej daniny podatku gruntowego, damowo- 
czyuszowego i zarobkowego — i z tym dniem, 
zośtaną zamknięte miejskie kasy, ustanowions, 
dla poboru powyższej daniny, a kwoty zalegiejj 
daminy będą ściągnięte przymusowo przez Ma- 
gistrat wraz z kosztami cgzekucyjnymi i odsct- 
kami za zwłokę, w wysokości 5%. Magistrat 
wzywa płatników, którzy dotąd nie uiścili w ca- 
łości daniny powyższego rodzaju, aby we, 
własnym interosie zaplaci zaległe raty w pò; 
wyższym torminie w miejskich kasach pobor, 
wych, w przeciwnym bowiem razie narażą się. 
na wdrożenie postępowania egzekucyjnego: 
i płacenie znacznych kosztów ogzekucyjnych.i 

KREDYTY BUDOWLANE. „Przegląd Wie 
czorny” podaję: Wczoraj odbyła się w Minis 
sterstwie skarbu narada w sprawie kredytów 
jakie otrzymać mają: Bank komunalny, Banig 
budowlany i Zakład kredytowy w Krakowiąj 
ce'om sfinansowania ruchu budowlanego, 

„MILIONÓWKA” NA GIEŁDZIE. „KuryojŚ 
donosi, że wielkie banki berlińskie Ii wiedeńskiej 
zwróciły się do tutejszych urzędów pelskiejj 
pożyczki państwowej z prośbą o odetąpienim 
im znacznych partyi milionówek, Wobec zupek 
nej wysprzedaży tychże przez powyższe urzę: 
dy, próbowały banki dokonać transakcji z% 
pośrednictwem giełdy, lecz i ta nie była w Staw 
nie pokryć zapotrzebowania banków zagranie: 
nych. W najbliższym czasie milionówka zosta 
nie wprowadzoną na giełdę oficyalną, jako py 
pier państwowy. 

SPÓŁKI AKCYJNE Z KAPITAŁEM W OB: 
CEJ WALUCIE. W dniach 21 i 22 b. m. obra- 
dowała Rada finansowa nad sprawą zakładania 
w Po!sce spółek akcyjnych z kapitałem w obcejj 
walucie. Ze wzgledu na rotwój ekonomiczny 
kraju, uznano za celowe, aby zakładanie spó: 
łek akcyjnych z kapitałem w obcej walucie! 
było dozwolone na czas przejściowy aż do chwi:! 
li ustalenia się waluty polskiej I 

KURS WALUT OBCYCH wedle szacowań 
Po'skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej z soboty, 
22 b. m: Dolary amer. w sztukach 1—2 do 
łarowych 3758- m., w większych banknotach 
3800 m., dolary kanad. 3571—3606 m., korona 
czeska 74 m, korona morw. 680 m., korona 
duńska 785 m., frank franc. 352 m., frank 
szwaje, 734 m., frank belg. 330 m., funt szterk 
16.800 m., liry 195 m., leje 22 m.. marka niem. 
13.40 m, 


Reseriusr teatru miej. im. 4, Błowazkicza, 


Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Straszne dzieci" 
Roetworowskiego. wieczorem ..saz*. . 

Poniedziałek 24 b, m.: „Gaz.* J. Kaizera 

Wtorek 25 b. m: „Gaz“ J. Kaizera 

Środa 26 b. m: „Qaz“ J Kaizera“. 

Czwartek 27 b. m: „Gaz“ J. Kaizera. 

Piątek 28 b. m.: „Gaz“ J. Kaizera. 


„Szpera“, 


KURSA, 

Zurych. P. A. T. Zamknięcie „giełdy: Berlia 
192, Holandya 195.85, Nowy York 514, Lón=j 
dyn 22.72, Paryż 47.95, Medyclan 27.92, Bruks, 
sela 44.15, Kopenhaga 109.40, Sztokholm: 
138.60, Chrystyania 98. Madryt 79.80, Bucnog, 
Aires 182.42, Praga 10.05, Budapeszt (0.67! 
Zagrzeb 2, Warszawa 0.14, Wiedeń 067g] 
Korona austr. stempi. 0.061/,. 


Swój do swego po Swie, 


NADESŁANE, 
Dr Wiiold Miiller 


przeniósł kanceiaryg adwokacką do 
Krakowa i prowadzi ją wspólnie. 
z adwokatem Dr. Stanisławem Ros. 
wińskim w Krakowie przy ul. Stus! 
denckiej l. 21. N. pe tw 


przewodni dnia 24 b. m. o godz. 10 i pół rano 
doroczne, dziękczynne nabożeństwo z wysta- 
wioniem Najśw. Sakramentu, kazaniem, supli- 
kacyami i procesyą za cudowne ocalenie mia- 
sta Krakowa ed pożaru w roku 1528. Ciche 
Msze św. i Wotywy odprawiać się będą bez 
przerwy od godziny 6 rano. Uroczystą Sumę 
odprawi ks. prałat Józef Bielenin a okolicz- 
pościowe kazanie na sumie wygłosi ks. Roman 
Stojanowski. 

Na to tradycyonalno nabożeństwo, od XVI. 
wieku odprawiające się w poniedziałek prze- 
wodni każdego roku w kościele św. Fłoryana, 
zaprasza się pobożnych mieszkańców Kra- 
kowa. 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzmlę 23 
b. m. w kościele św. Piotra na sumie o godz. 
10.30 śpiewać będzie artystka opery, K. Hof- 
manowa, pieśni Saint-Saensa Moniuszki i Hän- 
dla, a na Mszy św. o godz. 12 prof. W. Kozłow» 
ski (skrzypce) i Z. Łakocińska (organy) ode- 
grają utwory Saint-Saensa, Wieniawskiego, 
Veraldiego i Schuberta. 


zz 


na Wawelu, na Kurzej S t.o.p.c.e — 
pQpbejmie władzę król“. Ae ] 

Takie bo mistyczne idee snuły się po tej 
niezwykle utalentowanej i polskiej głowie au- 


tora nówel „Koń na wzgórzu”, które są szczy-| vy pismach umieszczona została przod kilku MER | w 
CEGIEŁKI WAWELSKIE. tem finezyi, przeplatanej błyskami zręcznie sty- dniami wzmianka o wzroście wydobycja węgla Kraków, 
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2380-tą | lizowanej ironii, sarkazmu i groteski. 


kamicnneġo w Zagłębiu Dąbrowskien i Kra- 
kowskiem do 110% w porównaniu z wydoby- 
ciem z roku 1918. 

Treść notatki tej nie odpowiada rzeczywi- 
stości, bowiem podług dokładnych danych staty- 
stycznych, wbieranych systematycznie w biurze 
Rady zjazdu przemysłowców górniczych, wy- 
dobycie węgla kamiennego za rok 1921 wy- 
nosi zaledwie 77% wydobycia z r. 1913. a 

Ważnem jest jednakowoż, że nawet ta ilość 
wydobycia osiągnięta została nie przy dawnej |Ę 


„ROYAL“ 


Za spokój t duszy ś.p. 


Księdza Jana Minkińskiego 


b. wikarjusza przy parafiach św. Florjana i Św, 
Piotra, założyciela Związku katol. Krawców 


uczenice i  nauczycielstwo pryw. gimnazjum 
żeńsk. im. A. Mickiewicza w Drohobyqgn: 2381-372 
Polskie Zakłady elektryczne Brown Boveri. Sp. 
ake.; 2882-gą pierwszy zjazd studentów politech- 
niki w Darmsztadzie, Warszawa, 12 kwietnia, 1922; 
2383-ią w dniu imienin zwycięskiego Wodza Na- 
rodu J. Piłsudskiego — instytut naucz. i wyższy 
kurs naucz. w Warszawie: 2384-tą Zarząd gł. 
Związku polsk. naucz. szkół powsz. w Warsza- 
wie; 2885-tą uczeniee VHl-klasowej powsz. szkoły 
żeńskiej w Nowym Targu; 2386-14 Zygmunt Wi- 
śniowski z Chicago U. S. A.; 2887-mą pamięci Dra 


Fiorysńska 48 


Telefon 1577 


Ironia, sarkazm, groteska to tylko formy 
„ustosunkowania się $. p. Małaczewskiego do 
tymczasowości naszych stosunków, na. które 
patrzał z wysoka przez pryzmat . polskiego 
temperamentu. Siłą swej polskości i jej skła- 
dowych cech rasowych odczuwał najlepiej du- 
szę zbiorową Polski wskrzeszonej i przenikał 
najgłębiej tajone bicie uczuć i Serc i poszum 
tchnień całego narodu. Dlatego tem głębiej od- 
czuwać musimy jego przfdwczesny zgon, któ- 


Nabożeństwo Żałobna 


w atcbipresbiterjalnym kościele N. Marji P. w Kra- 

kowie przed ołtarzem cudownero P. |. Ukrzyżowanego 

we czwartek dnia 27 kwietnia b. r. o godzinie 8 | pot, 
na którę Wiernych zaprasza 


Zarząd Związku katol. Krawców. 


Z powyższego wynika, że wydajność pracy 
robotniczej w znaczny sposób spadła w stol 
sunku następującym: średnia wydajność wegla 
na 1 robotnika wynosiła na dniówkę w e. 1913 
1020 kg., w r. 1921 — 513 kg. 


K 


+ Ke. Franciszek Ratowski, pro- 
boszcz i dziekan” w Starym Wiśniczu, prze- 
żywszy lat 69, w tem kapłaństwa 46, zmarł 
dn. 22 b. m. Pogrzeb 26 kwietnia. 


Łisty do Redakcyi. 


Strzelanie na Kraków. psc? 

Pisma ały, bez komentarza, Zawiadomie: 
nie sę SH o wyznaczanom na dzień 24 
b. m. ostrem strzelaniu artylery! W obrębie Pa- 
tomika., Trzeba tu zwrócić uwagę, że wyzna- 
czenie togo właśnie terenu 4 ćwiczenia arty- 
leryi jest wprost niezrozumiałe. Podobne strze- 
lanie na tym samym teren'e odbywało się już 
jesienią ubiegłego roku. Strza® padały wów- 
czas na e grunta obsianę Pasternika 
t stacyi doświadczalnej Mydlniki, wyrządzając 
ogromne szkody w polu. Pozatem granaty, kżó- 
re nie cksp!todowały, a które w znacznej liczbie 
zostały na gruntach omych, stanowiły ogro- 


Z teatrów krakowskich. 
kuj. TEATRU IM. J. SŁOWACZE"GO komuni- 
zonk Dzisiaj po południu Re raz ostatni w tym se- 
„Strag 5 


Od Soboty 22 do Czwariku 27 Kwietnia 1922 r. 
REC ERO EC o 


ASTA NIELSEN 


muuu w psychologicznym dramacie p. t. 


BŁĄDZĄCE DUSZE 


według powieści „idjota Bostojewskiego. 


nrzyjęty prr i 

dzie Jitro d we moneo ia „Gaz 
tku ripas 
„OPERA I OPERETKA, Entu ; 
cie, jakiego doznała wczorajsza spadek E 
nej i mcjodyjnej operetki „Gasparone*, pozwala 
wróżyć, że znów udało się dyrekcyi pozyskać one- 


N 


Posąg 7 kości słoniowej. 


2 (tłomiczone z angielskiego). 


Wilożyliśmy tedy palta i kapelusze i po- 
szliśmy w ślad za naszym gospodarzem na 
koniec ogrodu, gdzie znajdowała się pra- 
gownia. Po otworzeniu drzwi, weszlismy 
wszyscy trzej i spojrzeliśmy na postać NI- 
krydy. Biała jej twarz i ramiona wydawały 
się ezemś nadziemskiem w chłodnem świetle 
miesiąca, a każdy z klejnotów djademu 
i przepaski lśnił tajemniczym blaskiem. 


— Naturalnie — mruknął Coram — rzecz blisko drzwi, 


cała właściwie nie jest stylowa... czego kry- 
tycy nie omieszikają ci wytknąć... ale swoją 
drogą udała ci się, Paxton. Jakiż zupełnie 
dudzki ma wygląd! Nie zazdroszczę ci 8y- 
pialni, mój stary! 

~ — Och, ja mam sen mocny — zaśmiał 
się Parton, — Coprawda nie jest to posia- 
nie zbytkowne. O, tu w tym rogu firanka, 
a za nią zwyczajny tapczan polowy. 

— Łoże iście spartańskie — przyznałem. 
No, dobrej nocy, Paxton. Mam nadzieję, że 
zobaczymy się jutro... to jest właściwie dzi- 
siaj, chciałem powiedzieć. 

Z temi słowy odeszliśmy, pozostawiając 
rzeźbiarza samotnie na straży w przybytku 
Nikrydy, a ponieważ moje mieszkanie znaj- 
dowało się w pobliżu, więc w pół godziny 
potem byłem już w łóżku i zasnąłem głę- 


1. 


W kilka minut po zaknięciu... przynajmniej 
mnie się tak zdawało, bo w rzeczywistości | 
upiynęło znacznie więcej czasu... obudziło 
mię gwałtowne dzwonienie telefonu. Roze- 
spany, wydobyłem się z łóżka i powlokłem 
się do aparatu. 

To Coram mnie wzywał. Zupełnie już Toz- 
budzony, słuchałem z rosnącem zdumieniem 
wiadomości o tem, co mu kazało mę zbu- 
dzić. Krótko mówiąc, było tak; Jakiś recze- 
gół tajemniczy, co do którego nic było na 
razio bliższej wiadomości, rozbudził Pax- 
ton'a za snu. Poszukując przyczyny tego, co | 
go zbudziło, otworzył dzwi od pracowni 
i wyszedł do ogrodu. Nieobecność jego trwa- 
ła tylko krótką chwilę i znajdował się tak! 
że mógł słyszeć co się dzieje | 
A jednak, kiedy po-| 
już nie: 


A 


wewnątrz pracowni. 
wrócił, posągu Nikrydy 
było! 

Bez namysłu zaielefonowałem natych- 
miast na Wapping — zskończył Coram — | 
i wyprawiłem umyślnego posłańca do Mo- 
risa Klaw. Sprawa. jak widzisz, jest niecier- 
piąca zwłoki. Jeżeli posągu się nie odzyska, 
to z Paxton'a skończony człowiek. On oda- 


dach, których dokonał wtedy z tą tajemni- 


„GŁOS NARODU" s dnia 24 kwietnia 1922 roka | 


E 
powie na to nocne wezwanie? Wysokiego [zien — nie byłbyś tak pewnym, mój Sear- 


wynagrodzenia nie mógł się spodziewać, 
gdyż Paxton nie był człowiekiem zameż- 
nym; muszę jednak oddać tę sprznviedli- 
wosé wybitnemu osobnikowi, którego mam 
zaszczyt przedstawiać czytelnikom, że, o ile 
sądzić można, względy pieniężne nie «odgry- 
wały żadnej roli w jego kombinacjach filo- 
zoficznych. Działał popostu ze szczereg za- 
miłowania do swej pracy; sprawa zaś obe- 
ena, wraz z dziwnerii dotyczącemi jej sze:2e: 
gółami, z tą przepaską zmarłej dawno tan- 
cerki, z tem przerażeniem modełki, która 
twierdziła, że widziała, jak posag się ru- 
szał — winna byłe, zdaniem mojem, obudzić 
żywe jego zainteresowanie. 

W dziesięć minut byłem już u Paxtona. 
Obydwaj z Coram'em znajdowali się w hail'u 
i Conem wpuścił mię. 

— Wiec chyba twierdzisz — mówił do 
Paxtona. kończąc widocznię zaczętą rozmo- 
wę — że posąg rozpłynął się w powiotizu? 

— Drzwi podwójne, które prowadzą na 
ulicę były zamknięte i zalsrykadowane 
szczelnie; drzwi od ogrodn zamknięte byty 
również; ja byłem w ogrodzie o kiikanaście 
kroków cd pracowni — odpowiedział Pax- 
ton — a jednakże Nikrys znikła, nie pozo- 


Opowiadanie ty wyglądało zgoła niepra- 


ninie słyszał o „Morisie Klaw i o tych oi | Opon po sobie ami śladu. 


czą sprawą w pieckim pokoju i odrzau zglo-! 


sił się do mnis. Ja zaś wiem, że jeśli tylko nie w wyrazie twtnzy opowiadającego, |niema śŚwiatlą elektrycznego, inaczej bo- |duszką. 
ę em, J y A d 


Klew przyjdzie, to i ty chciałbyś być przy 
tem. 
— Z pewnością — odpowiedziałem — za 


nicbym nie chciał opuścić ani jednogó śledz- ;chwiła powtarzał to twierdzenie. 


twa prowadzonego przez niego. Czy spotka- 
my się u Paxton'a? 


wdopodobnę, znajdowało jednak potwierdze- 


les, że to była kradzież, gdybyś był usłyszał 
to, co ja słyszałem. 

Spojrzałem na Corama, ale ten wzruszył 
tylko ramionami. 

— Co chcesz powiedzeć — zapytałem 
rzeźbiarza. 

— Więe Coram nie ci „iedział? 

— Mówił mi, żę cię ccś w nocy zbudziło 
i że wyszedłeś z praco:.i.', żeby zobaczyć 
co to takiego. 

— Tak było rzeczywiście, Coś mię zbu- 
|dziło. Ale to „coś“, to był głos. 

— Głos? 

— Zdarzyło się to, jak sądzę, w jakie dwie 
godziny po wszem odejściu, i spałem juk 
zabity w pracowni, kiedy nagle sie budzi- 
item i usiadłem na posłaniu, aby nasłuchi- 
wać, bo wydało mi się, że usłyszałem jakieś 
wołanie tuż za drzwiami. 

— Jaki rodzaj wołania? - 

— Tego w pierwszej chwili nie potrafil- 
| bym. debrze okuneślić, alo po krótkiej przer- 
jwie krzyk ten powtórzył się znowu. Był to 
głos raczej chłopięcy, niż męski i wołał je- 
dno tylko słowo: „Nikris!” 

— A potem? 

— Wyskoczylem z łóżka i przez chwiłę 


sotem niepewny, takie mi się te wydało ja-| 


kies niesamowite. Jak wiesz, w pracowni 


Z przerażeniem zauważyłem, jak ten czio- | wiem byłbym „je w tej chwti odkręcił. Wa- 
wiek” był zmieniony. hanie moje nie trwało więcej, niż minutę, 
— To bedzie moja ruina! — mówił i eojpoczem, w chwili, gdym odsuwał firanki 
i stawał przy drzwiach, żeby nasłuchiwać, 
— Ależ mój kochany — wykrzyknąłem — |wot'nie powtórzyło się poraz trzeci, tym ra- 
p'zecież chyba nie wyrzekłeś się nadzieji od-;zćm najwyraźniej za drzwiami, 


boko. 

Ani przypuszczałem nawet, żem był nie 
ledwie świadkiem początku dramatu. jedne- 
go z najciekawszych, jakie kiedykolwiek 
wzywały obecności Morisa Klaw. 

MERE 1] DOBŁOCOCHAMEU = 


NA LATO "emee pokoje 


— U Paxton'a. 


zyskania posągu? 


Ostatecznie takiej kra- 


Niewiele straciłem czasu na ubranie. Są-|dzieży nie można dokonać, nie pozostawia- | cgrodu? 


z całeim utrzymaniem 
183 


i przyjmuje gości tytko chrześcijan, od 1 czerwoa : 


Dwór Zarzyce wielkie, poczta i stacja kolej. 
Leńcze koło.Kalwaryi. Józefa Torosiewicz. 


w KRAKOWIE. 


Na zasadzie vezwolenia Magistratu m. Kra- 


kowa z dnia 16. stycznia 1922 L. Hla 1828292! jg 


została uruchomioną 


FABRYKA ZAPAŁEK 


w Podgórzu-Zabtociu 


13 zaselki szwedzkie formału 3/1 w pu» 
ceikach zwyczajnych i gospodar 
czych (3200 sztuk) 

2) zapałk. sasquisullidaowe (wszędzie 
zapalne) w cpakowaniach jak powyż 
orzz w kapziach 

3) zapałki książaczzowe 

4) wykałaczki płaskie. 


U i wyrabia i 


dząc z tego, co mi pokrótce powiedział Co- |jąc za. sobą jakichś śladów. 
ram, sprawa przedstawiałą się 
najbardziej tajeroniczo. Czy Moris Kiaw od- | gladójąę 


jak meina 
na mnie jakimś 


SIWEK) 


M ZZ AT ZZ NĄ A ZZ N ŻA ZN) 
1! Na sezen wiosenny i letmi II 


za 
Nie przepłaczfciel Kosofcie tylka z pierwszych raki 
Nie przysłuchujcio sia Ozowinezniom o Zwyżkiach. 


7akubiwszy duży transport maierjałów bezpośrednio z fabryki, rob'ąc duże 
obroty handlowe, mamy m żność przez czas ogren eony wysył é każdemu pocztą 
za zaliczeniem po cenach hurtowych: 2. metry pelnej szerokości nainowszepo ele- 
ganckiego materjału (czysta wełna) w dobrym gatunzu, bardzo łrwsiego i efekto- 
wnego w drobsiutkię krateczxi, o wyrobie jedwabna. -miękuim, niez*ędnym dla 
każdego z Panów lub Pań, którzy praguą zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni 
w eleganckie ubranie luo kosłjum. Kolory: granstowy. zielony, bronzowy, Szery, 
popielaty, wiśniowy, me!anze i kowerkut. Za 8 metry 8100 Marek, na damski ko- 
stjum Bia metra 9.400 Marek. 

Materjał wyższego gatu>ku B, lepszych fabryk gwarantowanej jakości za 8 
metry 10.860 Mk. 31/9 metra 12500 Mk. 

Materjal cpezizlnie ma iaio. 

Materiał najwyższego gatunku C. angielskie dosenie najsodniejsze. Cena za 
8 metry 1470 Mk, 31/ metra 16.500 Mk. (Wszędzie ten matzrjał sprzedawany 
po 7—8 tysięcy za metr. 


Poszewki I dodatki do uBPza. 


Do każdego odciaka na ubanie dodajemy na żądanie zamawiającego pełny 
komplet podszewki pod inarynarkę. kamizelkę, spodrie, dą rękawów i kieszeni za 
2.908 Mk. Taki sam komplet B. w lepszym gatunku 3.600 Mk, i najwyższy C, (aa- 
gielska satyna) ACCO Mk. 

KA PALTA DEMISEZORÓWE. 

Materjal „DEME ni palta męskie wiosenne lub jesienne w najmodniej- 
sze kolory jasne lub ciemmie's'e (oprócz czarnego) kraty po lewej stronie (bez 
podszewki), Praktyczie i niczdedue dla każdego, którv pragiia zaopatrzyć się 
w eleganckie palto demisezonowe. Can: za metr 6.605 Mk. ga usek JI 7.060 Mk. 
gatunek III, B.000 Mk. za metr. (Na palto takie potrzeha 2 i pół metra). 


Adres: Fabryka zapałek ZNICZ S.A. 
f Kraków, Podgórze-Zab ocio Telef 333 b. 
} 


Ma inio maclzwyczzjta okezia!! Oryginalne anuiciskie palta nieprze> 
makalne dia mężczvzn i kobiet insterjał nadzwyczaj trwały, uszvty podłujy nano w- 
szej mody, shrzedaway wszedzie pa Ma. 23000 u nas 17,500 Mx, 

Również wyrsłamy zugdejące sie u nas na składzie kcońn 
na spodnie eleranckiv vi dkie lub w krateczki po 3.009 Mi. i 4.109 Uk. 

Kupon na zpocnmie czySIO WELKIZKEs czarne tio z pa- 
seczkanń i i (do ubran wizyiowe W po 4300 Mk. i ROO Mk. 

Kuson za letnie męskie i damzMie niaBzsze w naj-- 
modniejsrych koiorach angielskich deseniach Mu, 10.10u. 

Szłuczki ma cdamsice zpósnice w najmodnielszu kraty 
lub pasv, również j gładkie wo wszysik Ch kolorach po 8,200 Mk. 

Sztuczki na bluzki w najmodniejsze acsenie i kolory 
po 2,% 0 Mk 

Sziuczki specjaine na letnia suknie „Teyi: pikowy 
wyrób w paski cezan’, lila, bronzowe i niebieskie po 43/0 Mv, 

Szewi'eły (damskiej najlepszego, wyrobu zastępujące w zupeł- 


w DByrekeja. 
BRT PEG KCAFDEŃ 


SO BERAR] (TERS EEPE et 


ze 
URZĄDZEN  % 


GORZELNI 


. p 


pe PR note angielskie riateriały, podwójnej szerokości na suknie i kostjumy 
BR: : 5 letnie pn 1550 Mk. za metr we wszystkich kolorach, 
B: , z Chusiki w naimodniejsze kraty, najtadnie sze desenie rozmiar 
á w A 165X163 c/n. po 2,5 0 Mk. wyższego gatunku 4.050 Mk. większego 
JAKOTEŻ : rozmaru 5.000 i 7.0 0 Mk 
„a Š Piócianka i zefiry koiorowe i biał” w najnowsze doscaie na koszule Slo- 
3 wackiego. fartu hy i dziecinne ubranka it. p. po 575 za metr. „ 
WSZELKIGH INNYCH FABRYK Kołdry tak zwane pluszowe w dobrem gatuntu pa 4.000, 6,0060 i 9.600 Mk. sztuka, 
-= m ke er sę ym letnie ów pip meskie z wage A dobr go 
zeliru w najmodaiejsze desenie po 1 900 Mk. zu sztukę, — 2, tuz, 11.100 Mk., 1 tuz. 
DOSTARCZA o S0 PMA bien p FE i , 


T kie same z francuskiego zefiru cena za 1 sztukę 2500 Uk. 15 tuz. 11.000 Mk. 
1 tuzin 27.*00 Mk, wszystkie kolory, 

Koszula nocna po 1.609 Mi. 2000 Mk. i 2.500 (Stosunkowo do ga- 
tunku). kalesony męskie po 1.40 Mk., 1.900 Mk. i 22:0 Mk. za sztukę. 


BIURO INZYNIERSKIE 
ZJEDNOCZONYCH FABRYK MASZYN 


TOW. AKG. ; Wysyłamy natychmiast, można bez zadatru za zaliczeniem (płaci się przy 
di odbiorze. Za opakowanie i przesyłkę dolicza się 600 Mk. (niezależaie od sumy 
poreon zamówienia). 


SXDDA, RUSTCN, BRCMOWSKY i RINGHOFFER 


Kraków, Gertrudy L. 2., 


Bez wazelkiago ryzyka HM kupujący nic nie ryzykują gdyż, jeśli towar 
się nie spodoba, takowv przyjnujemy z powritem i zwracamy pieniądze, 


eoD ETE 032 


Zamówienia pyosimy adresować: Bo Składn 
Warszawskiej Spółki Manuliakiusowej 
Warszawa 7, Złota 21. (Telefon 171- 28). 


P. P. przyjsżdżających do Warszawy, uprzejm'e upraszamy o odwiedzenie na- 
szego składu i osobiste przekonan e się co do gatunku towarów i cen. 


Otrzymuiemy codziennie duża ilość podziękowań od naszych P. T. Klientów 
a kije towar i powtórne zamówienie, wobec braku miejsca podajemy tylko 
kilka z nich. | 


` 
Szanowny Panie! Serdeeznie dzięł ulę za otrzymany towar Jestem bardzo zadowolony » lega 
towaru | łaskawie proszę ml przysłać joszcze ten sam towar dla kolegi i również jeszcze u Panów 
zamówia inni i t. d. Lodwik Sanefra Sncha Malopolska. 
Sz: P. Materja! otrzymałem, z którego jestem zadowolony i składam Panom serdeczne, po- 
dziękowanie Mich l Obrzyławski, Aikopnne. San lorjnm Czerw Krzvża 163 1922 r. 
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a mysza "omon wii, 


WYSTAWA 


ROLNICZO - HODOWLANA w LUBLINIE. 


Rada Okręgowych Tow. Roln'czych 
Wo ewództwa Lubelskiego urządza 


w mies gcu rzerwCu r. b. w Lublinie | RE „Do asza pór Manufaktur“. Przesyłkę otreymatem, Z ma eria'u przesłanego Wie Panów 
$ jestem w zupełności zadowolony, na dowód ezego upruszam o nairychlejeze przesłanie jeszcze raz 
Trzydniową Wystawą Rolniczo-Hado- tega samern ELA yałunku B. Z poważaniem Stanisław Gebel, nauczyciel, Piaski Lulerakie, 
Ziemia ' uhelska, 
wilang. g BE ono k SE matem an. 18/3 22 r, ma którą bardzo An. ha nie spo- 
i i E dziewałera sę, że taka materje dostanę od Sz. P, Z poważaniem Bar:ł-Karpińnski, maszynista, Bro- 
0 nasrody honorowa mają prawo ub egać Się wy nowice Wielkie 19/3 22 r, (dalej nasiępnie PNA na ganiem waty) ý 
staw: y inwentarza Ży * ego, ze wszystkich dzielnic, w ©! Za olrzymaną materię dziękwię, z Liórej jestem bardzo zadowolony i proszę jeszcze 
nE raz, przysiać takjei samej materji b = a i również 3 ł pól metra na kostium damski, w przy- 
24 konl il i miej S szłošci zamówię jeszrze dużo towarów Jeszcze raz dziękuję i pozostaję z Mębokim szacunkiem 
pó CH = IR aE W mzb mieigee, geo gorge kreśleę sie Józef Wawer. Oświęcim, Baraki wygnańsów śląakich 22/3 22 r. 
tą inne działy produkcji i przemysłu rolniczego, W. P! Za nadesłany towar najserdeczinej dziękuję z jakości materjału jestem najzupełniej 
Bliższych informacji udziela Riaro Wystawy Rady Okrę- zadowolony. Nowa Grobla, 18/6 1922 r. : 
gowyeh Towaraysiw Rolniczych Wojewódz:! wa Lubelskiego A 3 z 
Lublin, Krakowskie-Przedrieścic 64. > Wszyscy nasi klienci są zadowoleni, gdyż przy wykonaniu zamó- 
„Bhrzynka pocztowa 55. 416 wioń przysładamy wszelkie starania ku temu. Wobec czego prosimy 
aN es- J i zwracać sig do naszej firmy z peinem zaufaniem. 


=== Kooperatywom I Kólkom Relniczym dogodna warunki! === 


Popierajmy przemysł ojczysty!! | PSSO OEA OEEO Oo AES 


dziwnym wzr0-iktó 


— Właśnie, Łóżko mote stoi tuż obok. To czarujące 
radzieży? — powtórzył Paxton. spo-|mię przekenało. Chwyciłem mały rewolwer, i mnie jednym zo swych  olśniewajacych 
ry zawsze mam w pogotowiu. od kiedy | aśmiechów. 


skazania, prawie nowa 
o B regisirach da 1p zedznia, 
Zio zcaia: Niewiadomski W7- 
dowice. „631 


7) ZACISZE 
PINawzzYRZĘTNHA 


RESTAURACJA 


uw SGSmOWEU 


ZIEBDHOCZONYCH 


mł. Sz4owa 
Konoerty codziennie 7-12 w. 


f£znnowne] Publiczności poleca 
1106 Zarząd. 


Dachówki 


cementowo - asbestowe 
r ETERNIT“ 
patent Ludwika Hetscheka 
sprzedaje po cenach ściśle 
fabrycznych 276 


„PEWNOSC 


Dom Kom sowo-Handlowy 
Krażów, ul. Diuca L. 43. 


Brazo îrwate 
obuwie dla robotników 
rolnych wysyla Krakow- 
ska Fabryka Obuwia, 
Kraków -- Gzarnowiej- 

ska 1 10, 441 


(i 


Nr. 93. 


: z z PREM 


skończyłem posąg Nikrys, otworzyłem drzwi 
i wyszediem do ogrodu... 

W toj chwili rozległ się pred domem tur- 
kot zajeżdźzjącego powozu. Usłyszeliśmy 
chropawe brzmienie głosu. Coram podskor- 
czył do drzwi. 

- — Mors Klaw! — wykszyknałem. 

— Dzień dobry pamm, panie Coram — mó- 
wił głos huczący w ciemnościach za drzwia- 
mi — dzień dobry, panie Searles, 

Wszedł Moris Kliw. 

Miał swój brązowy cylinder staroświe:” `s- 
igo kroju: miał swój długi, wyszarzany 
płaszcz z pelerymą, Z pod którego Wygiadsiy 
lśniące ` przyszwy jego zagranicznego obuwia. 
Z poza w złoto oprawnych szkieł binokli 
wpatrywał się w cienie hallu. Rzadki, bez- 
barwny zarost mniej niż kiedykolwiek an- 
wał się przypadsć do jego silnej szczeki. 
Twarz jego w niepewnem nocnem oświclno- 

iu wyglądała bardziej jeszcze tumpio, niż 
zwykle. 

— To więc — ciągnął dalej, podczas gdy. 
wzruszony rzeźbiarz postąpił naprzód — to 
więć jest pan Paxton., któremu zginał po- 
sag? Witam pana. panie Paxton! 

Uchylił evlindra. odsłaniające wynioa'e 
i szerokie czoło. Coram chciał zamknąć 
drzwi. 

— Przepraszam — zatrzymał 


pras vo Moris 
Klaw — jdzie 


jeszcze moja córka z po- 


Paxton, nie rorumiejąc o co chodzi, wy- 
trzeszczył oczy. Wybrzeszczył je wszakże je- 
szcze bardziej, gdy ukazała się Izys Klaw, 
dźwigając ogromną poduszke ze szkarłatne- 
go jodwabiu. Byla cala otulona płaszczem, 
[w którego fałdach boneta jej powiewna po 


— Mówisz o drzwiach prowadzących do jstać, a z narzuconego na głowę kapturka 


ciemna jej twarzyczka wychylałą sie, niby 
zjawisko,  Obdarzyła Corama 


(C. d. n.) 
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Kraków, pi. Szczepasski L. 6. sn 
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Józef Gatązka 


pDowozik nowy na oli- 
wn.ch «sach, powóz 
na 4ogoby Wózki na re- 
sorach nowe i używane 
sprzedaje Szymski, Kra. 
ków, Rakowicka 11. 544 


Koszule meskie 
elegancko, ranin i szybko 


wykonuje 482 
Pracownia, bielizny 
„RÓŻA: 


Kraków, ul. Filipa 23. 


FEMI OE ë RUE 1414 
Obuwie robocze 
doskonałej jakości, wysyła 

za zaliczką 122 


Krakowska Fabrykn Obuwia 
Inż. Drobniek i Spka 


Kraków, Gzarnowiejska 70, 


nal. „Jedność“ 


miu BANK POMORSKI mu. 


ODDZIAŁY : 
Gdańsk Warszawa Bydgoszcz Toruń 
Lanvermarkt 14,2 PI, Napoleona 8 ul Dwercowa 2 al. Szercka 25 
Tel. 1592. Tel. 8032. Tel. 1299 I 586. Tel. 651 i 662, 


Otwiera rachunki bieżące i przeknzowe, załatwia wszelkie | 
transakcje bankowe. 


Kupna i sprzedaż papierów wartości wych i dewiz wszelkiege rodzaju. 


Przy muje przekazy na 


= ZBMUP ZŁOTA I SREBRA. 


Finansuje przedsiębiorstwa przemysłowe. 


Przyjmuje depozyty (wkłady) I płaci najwyższe odsetki niauewnie do 
umowy i termiiuu wypowiedzenia. 


S ee BANK DEWIZOWY mu 176 


UWAGA: Bank przyjminje jeszcze zapisy na niewielką ilość akeji ostatnej 
emisji po kmriie cmiryjnym z prawem repariycji. 


(11/2 łokcia). 


Mk. 100 ©, 


4) Na damskie kostjumy, suknie, blaszki śtawioł srerokości 
116 cm. (2 łokcie) kolory: granatowy, brązowy, zielony i czarny, 
Nadzwycz j mo.ny, ładny i praktyczny materiał. Cena metra 2C0Ui mk, 
Wysylubty natychmiast po otrzymaniu obstalunku zaliezką pocztową bez zadatku. 

Towar nie odpowiadający gustowi kiienia przvyimujem 

mie wysyła. Za opakowanie, pizesytkę I inne wydatki dolicza aig Ya 


ul. Kilińskiego 40. Fabrykani: LEON RUBASZKIN. 


hures: Łódź, 


PTF PRL z 


k 


plac Szczepański 6. 


zapasów do Siewu: 


KONIGZYNĘ CZERWONĄ 


pierwszej jakości 


ORYGINALNY OWIES SZWEDZKI 


za Svalif odmiany Zwycięsca 


z Czechosłowacyi odmiany „Hanna“ 


ZIEMNIAKI DO SADZENIA 


tyiko wagonowo GĄTUNKOWE twiko wagonowo | 


BATRARRZZKKŃRARŃAZKA KAMIS KE 


Fa Jania 


Obrazki” issa * Książeczki 


LJ u LJ a 
i -Upiększajcie Wasze pokoje! 
- i Wysyłamy jak przed wojną : 
1) Firanki ma metry piękna kanwa, przetkana paskami ko'oru bia- 
łega lub kremowego (podwójna kręcona nika) szerokości 90 cm. 
Cena metra Mk. 80 *—. 
2) Na damskie i meskie palta! KOWERKOTI Krzyk mody 
i praktyczności ! Najpięknie szv, <zysto-wełnianv kamgarnowy ma- 
t rjal peł ej szerokości (21/ą łokcia) kolor blado-kawowv. We wszyst- 
k'ch większych miastach Europy niema zadnej Pani, któraby nie 
miała palta z kowerkotu. Cena metra 8.000. 


3) Kupon ma spodnie (2 k kcie). ) 
najiepsz go gatunku materjał, czarne tło a bialemi paseczkami 


miarę rozporządzalnych 
595 
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ĘCZMIEŃ MORAWSKI 


ESAR 


tke I= Komunji św. 


do modienia od Mp BO'-- za szt. 


Medaliki, Łańcuszki, Różańce, Krzyżyk 


ł 
polcen 338 


Stanisław Rąb Kraków, Sławkowska 4. 


Pclskę i zagranicę oraz zlecania giełdowe. 


428 


Czysto - wełniany kamgarnowy 


z powrotem. Wzorów sig 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie vod zarządem Romana Ferka 


